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Niedawno p. Stanisław Kozicki w 
„Myśli Narodowej" wystąpił z artyku­
łem: „Przyłączenie czy podział Austrji 
Artykuł ów jest skierowany przeciwko 
Anschmssowi. PierWozym argumentem 
p. Kozickiego jest to, że przyłączenie 
Austrji do Niemiec zwiększyłoby lud­
ność Niemiec o 7.5 rnilj. obszar o 83,8 
km. kw. stąd zmieniłby się stosunek na 
korzyść Niemiec. Otóż przy obecnym de 
cydującym stosunku s;ł zmiana ta nie 
może wpłynąć na los Polski, a nawet 
na los Francji. Francja też odczuwa, że 
współczesne Niemcy jakkolwiek posia­
dają armję kilkakrotnie mniej liczną od 
Francji, dzięki swej przewadze liczeb­
nej oraz w środkach komunikacji, prze­
myśle żelaznym i chemicznym są od 
n itł silniejsze, stąd ovv’a chęć ze strony 
Francii zbliżenia się z Niemcami i owe 
odruchy niechęci względem Polski.

P . Kozicki twierdzi, że przyłączenie 
<■ Austrji a a  Niemiec wytworzyłoby wa­

runki dla zagadnienia rewizji grani* poi 
sku niemieckich. Zapomina o tem, że 
dzisiaj to zagadnienie występuje w 
Niemczech z siłą niebywałą i1 o.e jedyną 
przeciwwagą jego mogą być te zagad­
nienia, które wynikną po Anschluss.e.

Po Anschiussie wysunie się kwestja 
Dółnocnych Czech z 2 i pół miljoaąmii 
niemieckiej ludności. O sprawie tej mó 
wiono podczas Konstytuanty austrjac- 
kśej. Występowała ona w Konstytuna- 
cie w formie protestu Niemców północ­
nych Czech przeciwko przyłączeniu ich 
do Czechosłowacji. Dziś jest to sprawa 
nieaktualna wobec słabości Austrji. Wy 
stąpi ona na jaw z dużą mocą po An- 
schlussie.

Triest dziś zamiera r.it posiadając 
Hrntrlandu, T riest jest związany ze 
Środkową buropą i przy je j terytorjal- 
nej organizacji stanie się kw'estją bar 
dziej interesującą Niemcy niż SDrawa 

Gdańska i tak zwanego Korytarza.

Przy zmianie terytorjalnej środko­
wej Europy Polska może uzyskać daw 
ną historyczną wspólną granicę z Wę­
grami, co ułatwi je j korzystanie z por 
tów Dunajsgich i wyjście na Adijatyk. 
P. Kozicki jest tego zdania, że można 
przeszkodzić połączeniu Austrji z Niem 
camt, lub w razie przyłączenia, obciąć 
ją  na rzecz Włoch, Jugosłowian, Wę­
gier i Czech. Polska zaś ma uzyskać 
jako rekompensatę oderwanie od Rze­
szy Prus Wschodnich. Jest to program 
wprost prowokacyjny, dolewający oli­
wy do ognia w stosunkach polsko nie­
mieckich Któż może przeszkodzić w 
połączeniu Austrji z Niemcami? P. Ko 
ziela rachuje na M'ałą Ententę. F ra n ię , 
Włochy.

Mała Ententa jest spółką podziało­
wą, opartą na wielkiej krzywdzie wę­
gierskiej, m ającej jedynie na celu utrzy 
manie zabranych węgierskich prowin- 
cyj. Żadne z tych państw nie ośmieli 
się wystąpić orężnie przeciwko Niem­
com, nie ośmieli się Rumunja. obawia­
jąca się utraty Besarabji na rzecz Rosji, 
nie ośmieli się Czechosłowacja, licząca 
30 kilka procent niemieckiej ludności, 
—  nie ośmieli się Jugosławja, rozdzie 
rana antagonizmem, kroacko - słowac- 
sko -  serbskim, nie wystąpi przedewszy 
stkiem Francja, Jeszcze w 1920 roku, 
gdy 26 maja tegoż roku prowadzoną 
była dyskusja we francuskim parlamen 
cie w spiawie ratyfikacji traktatu w 
Saint German referent tej sprawy p. 
Margain mówił: „jeżeli prowincje au- 
strjackie, które obecnie w rzeczy samej 
przeżywają olbrzymie trudności, połą­
czą się z Niemcami, zniszczą harjerę 
celną i oświadczą, że łączą się dobro­
wolnie z Niemcami, co uczynicie aby 
przeszkodzić? Czy rayśiic;e, że żołnierz 
francuski zgodzi się być zmobilizowa­
nym, żeby przeszkodzić ruchowi spon­
tanicznemu narodu?"

—  Nigdy, przenigdy, — zawołał je 
den z posłów. Sprawozdawca p. Mar­
gain odpowiedział mu: —  Zapewne 
nie... —  ale wyrażał nadzieję, że uda 
się Austrję postawić w rak korzystne 
warunki materjalne, że nie zapragnie

(cralszy ciąg na szpalcie 6 -e j)

WARSZAWA. 3 —II. PAT Na a z isie j- 
szem  rannem  posiedzeniu S e jiru  p rzy stą­
piono no generalnej dyskusji buaze w ej.;

R e fe re n t  g e n e ra ln y  p o i .  K rz y ż a n ó w - 
s k i (B . B .)  padkreślif. że je s te sn r , w .era 
szczęillw em  położeniu , t e  oyskusja budże­
towa przestała być u na*, dyskusją waluto 
wą. Budżet nasz je s t  rów nocześnie za^niski 
i i  "3 wysoki Za aiski d latego, kom is'a 
bueżetow a m usiała p iz e c i*  stawie się wielu 
uzas&unionym żądaniom , jak  np. w zakre­
sie  płac urzędniczych, budżetu s z k o l­
nictwa; za wysoki, b o  m ajątek państwa 
w zrósł wprawdzie poważnie w porównaniu 
do tego, co  było przed w ojną, ale r ć m o -  
c z eśn it obniżyli się  docnody państwa- M ó­
wiąc o planie finansowym, referent pod- 
krrS la, że przesłanką tego planu musi być 
to , że nie można rów nocześnie onniżać 
dochodów  i podnosić wyuatków. M us m j 
zm ierzać do tego, ażeby utrzymać wydatki 
w um iarkowa-iych granicach i podnieść 
spraw ność gospodarstw a społecznego, 
przynajm niej zaś irusim y dbać, ażeby wy­
datki ro s ły  w olniej, niż dochody. T y m cza­
sem  w okresie  obecny.n je s t  odw rotnie — 
wydatki rosną szybciej, n ż  dochody P o - 
nrawa stosunków  zaiety  od tego, czy u fa  
; ,  nam przywrócić stan izeczy , który  był 
w roku I9 z 7 —28.

Ho omówieniu poszczególnych punktów 
m ówca kończy ośw iadc :eiuem-

Należymy do szczęśliw eg o  pokolenia, 
k tó re  przeżyło urzeczyw istnienie w ielkich 
iuestów  m orars wowych i d em okratycz­
nych. Nie zrażamy się tem , że koszt u rz e ­
czyw istnienia tych ideałów  je s t  w ększy, 
gdvź lekcew ażym y wartość m 'te r ja la ą  w 
stosunku do w artości idealnej. °o ło ż e n ie  
je s t chw ilow o trudne, a le  zaradzenie temu 
.eży w naszem r<ku. Je ż e li będziem ’ sto  
sow ać trafną politykę ekonom iczną i finan­
sow ą, to  poprawa niewąrpliwie nastąpi. 
M ów ca wr osi o nrzyjęcie bez zmian w nio­
sku kom isji budżetow ej.

P o t  C z a p ifisk l (P P S ) móoriąc o s t r o ­
nie rozchodow ej, pedreśla nadmierne o b cią ­
żenie budżetu wydatkami w ojskuw em i D a ­
le j o kreśla  budżet jak o  anty inw estycjjny 
i o  j i t j c z a  t e  temu charakterow i budżetu 
e.lub jego przeciw staw ia program budżetu 
inw estycyjnego soc ja ln eg o  i kulturalnego, 
zaznacza, że klub mówcy gotów je& tw spó, 
pracow ać z każdym rządem, k tó ry  s to jąc  
ia gruncie dem okracji, rozum ie potrzebę 

takie j reform * budżetu.
r*os R jb a r s k i  (K I. Nar.) ośw iadcza. i:e 

klub jego nie m oże przyjąć odpow ieddat- 
n o ś .i  za realny charakter tego budżetu 
i ta  lego rzeczyw iste wykon m ię. Na tem 
przerwano obrady do godz. 10.13.

P o  przerw ie p t s .  D ą b sk l (S tro n . Chł.) 
omaw a ją c  w dłuższych wywodach przeży­
wany przez ro ln ictw o kryzys ośw iadcza, iż 
stosunek klubu jego  do budżetu będzie za- 
IeZał od tego, jak się i ząd zachowa wobec 
potrzeb ludności w iejsk ie j, t. zn„ czy przej 
dą proponow ane reduk je  i cz j przi jdzie 
pum oc ula rolnictw a w te j form ie, w jak ie j 
ją  pragnie w idrieć klub mówcy.

P os C  ,ą d ’ jń s k  (N, R ) ośw iadcza, iż 
w obec d ttycticZaSowycn m etod rządzenia 
N PR, zajm uje nadał s ta n o * jsko  o p o z y cy jn : 
lecz n;e będzie utruonń-ć rządowi sytuacji 
tam. gdzie rząd ten działać będzie w ra 
mach prawa i konsty tu cji • gdzie zm ierzać 
będzie do łagodzenia ciężkiego położenia.

P o s . L ew ick i w imieniu kiuou U kraiń­
sk iego , sek cji Selrobu, uk em skich radykal­
nych socjalistów  i klubu B ięloruskiegu o - 
'w iadcza, .ż  stronnictw a tc  s to ją  na s ta n o ­
w isku, zajęnem w pierwszej ayskusji budże­
tow ej teg*. Sejm u oraz staw iają w niosek o 
odrzucen.e ca ło ści buozetc.

P os. Uttu (K I. Nrnm.) ośw iadcza, iż 
Klub jeg o  sto i w obec rządu na stanow isku 
w ycze1 u jącem . Budżet m ó ^ ca  uważa za 
zbyt wielki. Doprowadzić ten DUdżet a iu d  
— zdaniem pos. U ity— do zupełnego wvcień- 
czenia i w następstw ie do katastrofy g o ­
spodarczej.

P os. K uśnierz (Ch. D .) w skazuje, ź w 
ciągu la t dwóch yonad budżet ściągnięto  
przeszło m iljatd złotych. Ściąganie tak w iel­
kich podatków  z ludności o go ło ciło  kra< 
z kapitału.

P o s . GrUnbaum (K o lo  Żyd ) zm w a ta , 
iż opozycja znalazła się  w obec budżetu w 
tragicznem  położeniu- U tyskiw ała na r a i-  
dęcie bueżetu, a mimo tu w końcu nastą­
piło pow iększenie i dochodów i wvda‘k ó ir .

Iros- W ołyniec (fluał. KI. Chł. R c b .)  
ośw iadcza, iż klub jego  głosow ać będzie 
przeciw ko budżetowi w ca ło ścń  Podubno 
uśw adezenie zło ży ł rów nież pos. Ż arski w 
i m ieni* frak cji kom unistycznej Przem aw ia­
li je sz cz e  posłow ie Z ahid-yi tL U r.l, Kryń- 
czuk (B iałorusin )oraz Seniuk (U k r.), wszyscy 
trze j w duchu -intypaństwowym. Na tem 
d yskusję generalną w yczerpano, p oczeir 
Izbi p z stąp iła  do uvskusji szczeaó .ow ej.

Najpierw pos. W yrzykow ski (Wyzw.) 
te lero w ał budżet Prezydent Rzeczypospo­
lite j, przyczem zaproponow ał w imieniu ko 
misji rezo lu cję , w zyw ającą rząd, aby jak  
najprędzej przyszedł do Sejm u z projektem  
ustawy o uposażeniu Prezvdent„

Izba przystąp ła  z kolei do kudżetu 
S  imu i Senatu . Referent pos. D ąbski (S  r. 
C h ł.) zwrócił między innemi uwagę, że 
Dugiet ten , w p orJw n aciu  z zagranic*nem i, 
je s t  jcunym  z najnilBzych w Europie. W 
wydawach nadzwyczajnych skreślo n o  ..re ­
dy t ’ 0u tys. z ł na w ykonanie malowideł 
ściennych w sali se ,m o w ej, gdyż wydatek 
ten uznaDc ze względów oszczęd n o ścio ­
wych za niekonieczny.

Na tem  obrady przerwano. Nestępnie 
D oslelzenii we w torek o godz. 10 i tn u  
Ns porządku dziennyi* bunżety Najwyższej 
izby Kontroli, p rezyńjum  Rady M inistiów , 
M inisterstw a fl.a cy  i ( pieni Sp ołecznej, 
em erytury, ren t, inwalidzkie i p ensje oraz 
dług, państwowe.

Obrady Sejmu !sji mis. 9 Itflis
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Pończbchy I sicarpefhS
we w izystk eh najm odniejszych k o ­
lorach. bardzo u o c n e , ora, dzie­
cinne pończoszki, po najn iższej cenie 

p o l e c a :
GŁOWIŃSKI. — Wileńska 27.

W ARSZAW a . 3.11 (teł. wł. Słowa). Sejm zainaugurował dziś całoty­
godniową jy sk u s ję  nad budżetem. 2nowu jak przy p'erwszem czytaniu 
przez trybunę mówców przedefilowali kolejno przedstawiciele wszystkich 
klubów sejmowych dając w najróżnorodniejszy sposób wyraz swym prag­
nieniom, żalom 1 nadziejom na przyszłość względnie o braku takich na­
dziej!. jeżeliby wziąć zeszłoroczną dyskusję budżetową i każdemu z mów­
ców doręczyć stenogram w zeszłym roku wypowiedzianego przemówienia 
a każdy z nich stenogram ten odczytałby dziś— rezultat byłby zupełnie ten 
sam. Przemówienia były b( źnlaczo do siebie podobne taK, jakby w ciągu 
tego roku nic się nie stało i nic nowego nie było.

Taka m łócka budżetowej słom y trwać będzie cały tydzień i to po 9 
godzin dziennie.

Gabinet Rzeszy naranza się w sprawie umów 
polsho-nitmleckith

BF.RLIN, 3. II. PAT. Gabinet Rzeszy na dzislejszem posiedzeniu 
przedpułudniowem rozważał wynik ro mów, jakie z końcem ubiegłego 
tygodnia przedstawiciele rządu pruskiego przeprowadzili z rządem Rzeszy 
w sprawie umowv warszawskiej.

Bezpośrednio po tem zebrali się u kanclerza Rzeszy przedstawiciele 
stronnictw koalicji rządowej celem uzgodnienia swego stanowiska co do 
wszystkich aktualnych spraw politycznycn, pozostających w związku z no 
wym planem reparacyjnym.

W konferencji tej uczestniczyli prawie wszyscy członkowie gabinetu. 
Narady dotyczyły rokowań o zwrot zag,ęoia Saary oraz umów polsko- 
niemieckich, t. zn. umowy likwidacyjnej i umowy gm liejszośdow ej i miały 
na celu poinformowanie przedstawić eli stronnictw o stanowisku rządu w 
tych d w ó ch  sprawach. LEhwał żadnych nie powzięto. W tutejszych kołach 
politycznych uważają, iż w sprawie umÓY x Polską przedstawiciele stron­
nictw koalicji rządowej m>mo wątpliwości co do pewnych szczegółów w 
zasadzie jed.iak przyłączyli się do stanowiska rządu, zastrzegając dla 
swych funkcyj parlamentarnych ostateczną decyzję

Zeurame u a v a lu ó «  crderu Zfutigo Runa
MADRYT. 3 2. (P A T ). Dziennik „Tl SoI“ donosi, iż niebawem od­

będzie się w Barcelonie pod przewodnictwem króla hiszpańskiego zebranie ka- 
valerów orderu Złotego Runa, wśród których znajdują się królowie Anglji, 

Szwecji Italii i Dauji, cesarz J’apo»ji, książę W alji, b. cesarz Wilhelm, Poinca* 
re7 prezydent Doumergue, b. kronprinz. Z ogólnej liczby 51 istniejących orde 
rów brakuje tylko orderu, który należał do cara Mikołaja, a który został skonti 
skowany przez Sowiety pod pretekstem, iż klejnot ten stanowi własność pań­
stwa. Możliwe jest, iż kilku kawalerów orderu nie weźmie udziału w zebraniu 
lecz wydaje s,ę pewne, że Poincare i b. kronprinz, któr>m przypadną miejsca 
obok siebie, wezmą udział w tej uroczystości, która urządzona będzie po raz 
pierwszy od czasów Karola V.

Turyn rzzydendą nsdęjicy tronu b .  Humbcrta
TURYN. 3.11. Pat. Wczoraj po poł. do Tyrynu przybył następca tronu 

książę Humbert z małżonką ks. Marią, którzy postanowili obrać Turyn za 
swą rezydencję.

Echa nnozycyinrgo s ta u s lih ?  szjmu pruskiiga
BERLIN. 3. 2. (P A T ). W  związku z naradą, jaka się odbyła dziś u kan 

clerza prasa donosi że dziś po raz pier.wszy przedstawiciele stronnictw koal. 
rządowej otrzymali pełny tt kst| umowy warszawskiej. Na wspomnianej konfe- 
rencii kanclerz Rzeszy miał oświadczyć przywódcom stronnictw, że sprawa u- 
mowy likwidacyjnej musi być niezależnie od nowego planu repaiacyjnego za­
łatwiona przez Reischstag, o ile gabinet obecny ponosić ma w dalszym ciągu 
odpowiedzialność za ogólną politykę Rzeszy. Wszystkie stronnictwa koalicyj­
ne z w jjątkiem  katolickiego centrum —  j'ak podkreśla prasa. —  zgadzają się 
w tej sprawie ze stanowiskiem kanclerza. Kwestję pretensyj odszkodowaw­

czych Prus wobec Polski, wynikłą z powodu stanowiska opozycyjnego sejmu 
pruskiego w stosunku do umowy warszawskiej, rząd Rzeszy uważa —  zda­
niem dziennika —  za sprawę wewnętrzną między Niemcami a  rządem pruskim.

Kiincltsii Scbabcr wyjtrchał da Rzymu
W IEDEŃ, 3. II. PAT. Kanclerz austrjacki Schober wyjechał w daiu 

dzisiejszym do Rzymu.

Areszty komunistów w Berlinie
BERLIN. 3.11. Pet. W zw'ązku z subotniemi demonstracjami komuni- 

stycznemi w Berlinie aresztowano w ciągu nocy z soboty na medzinlę ogó­
łem 26 onób

„Deutsche A iU M U iB t ztg.“ o akcli kamsuistycznei
BERLIN . 3.2. (P A T ). W  tutejszych kołach poetycznych w*elkie zainteresowanie o b t f  

dzil artykuł dzisiejszego wydania prawicowej „Deutsche Allgemeine Z tg.“  O sytuacjij 
pow stałej wskutek wzmożonej ostatnio akcji komunistycznej w Niemczech, dziennik pod­
kreśla że w pewnych określonych .am ach Komuniści niemieccy spełniają w Niemczech fun 
keje państwowo - twórcze. Zadanie komunistów polega — pisze dziennik —, przedewszy 
stkiem na niedopuszczaniu tego ażeby socjal dem okracja niemiecna stała się zbyt potężną 
w państwie. W  tym sensie właśnie są  oni dla kapitalistycznego państw a niemieckiego aj 
tyle cennem narzędziem, że odegryw ają rolę żadla, Napuszczonego w partję socjal demo- 
kratyczną. Będąc zaś przeciwnilcami pacyfizmu, lom uniści ńenueccy prowadzą na swój! 
sposób propagandę na rzecz idei zmilitaryzowania spotecnenstwa nh-miectdego w sferach 
robotn czych, które skądinąd trudno bytoby pozyskać dla tej Idei. Pozatem , w przeciwied 
stwie do maloitueszczańsklej bierności social demokratów przeciwko zewnętrzno poiity-J 
cznemu krępowaniu Niemiec prze*, traktat wersalski akcja komunistów przeciwka temu 
traktatowi stanowi w pewnej mierze czynniki wartościowe pod względem wewnętrzna -  
politycznym.

Trahfal a r b itr a iw y  Ir a u c a ib M a fitU
PARYŻ. 3.11. Pat. Briand i Fethi-Bey podpisali w dniu dzisiejszym 

traktat arbitrażowy francusko-turecki, który jest nowem ognlwer w łańcu­
chu układów, powstałych w wyniku paktu locarneńskiego. Akt ten, po­
twierdzający stosunki przyjazne fra icusko-tureckie. jest zarazem ukorono­
waniem układów, dotyczących wytyczenia gianic Syąi.

RYGA. 3. 2. (P A T ). Ze źródeł 
poinformowanych donoszą, że minister 
spraw zagranicznych Balodis zgłosił 
prośbę o dymisję. Dymisja zastała przy 
jęta. Prawdopodobnie już na jutrzej- 
szem posiedzeniu sejm zostanie o dy­
misji min Balodisa poinformowany 
Do czasu mianowania nowego ministra 
kierownictwo ministerstwa obiął prem- 
jer Celminsz Kwestja srałego obsadzę 
nia tego ministerstwa jest uzależniona 
od sprawy rozszerzenia koalicji rządo 
wej do której rząd zamierza przyciąg­
nąć grupę Skujenieka. Balodis — we­
dług krążących pogłosek —  zostanie 
mianowany na stanowisko posła w Cze 
chosłowacji, które to poselstwo będzie 
specjalnie dla niego utworzone.

o r a i a  p o ass! j ' w

KOW NO. 3. 2, jP A T ) . W  aniu dzisiej­
szym odbyło się zebranie partji Darbo fede­
racja, na kto.em  jeden z leaderów partji Am 
brużajtis poddał ostrej' krytyce działalność 
rządui W obec użycia przez referenta wyra­
zów obrażliwydb w stosunku do rządu, 
przedstawicie) policji zamknął zebranie, in­
terw encja u rządu nie doprowadzili dc po­
żądanego SKUTKU.

1  iBiiatb 20, w in
n tfjn o , 11 » c a ły ip  Irralu notom ana 

j  *st teoip e< aiur^  n a d e r  u m ia rk o w a n a  
d o n o sz ą  z  p ó łn o c n y c h  p o w ia io w  W iien 
szezjrzny, ł< z a p a n o w a ły  t<m n ł t p o d n e -  
w in ie  s u ro w e  .n rozy . S  c z fg o lm e  di 'ą  
a ię  o n e  e■dczuw ać w b ltzk o ści g ra m cy  
I i ie tr s k ic j.  Po s tro n ie  Ih ew akie j k o ło  
m iasteczka A b e le  n o to w a n o  o o tg d a j 20 
a to p n i p o n iż e j ier«>

dfittr PEiłti i sirjłt
Z  K o w ra  d o u o szą , tt ś l td itw o  pro 

a  i d i o h e  v  sp ra w ie  n ie s ły c h a n ie  b ez- 
n t l n e f o  n ap ad u  ra b u n k o w e g o  na 
B a n k , d o k o n a n e g o  p rzez  o f ic e r a  g o s p o ­
d a  c z e g o  b a ta lio .,u  łą cz n o śc i S u tk a jiis a , 
d o p ro w a d z iło  do w ,k ,y c ia  oko .iczno .',c i 
c a łe g o  nap ad u . S a tk a jt is  przed n ic c a w . 
nym  czasau . d n p łt r ó  ( o s ia )  z *  o  n o  i j  ze  
a z p lta la  w o  k- w eg o , g d z ie  od  d łu ż sz e ­
g o  cz a su  p r z e b y a a ł  V e d łu g  w s c la ie g o  
p a  *d  o p o d jo ltń o tw d  je s t on R ien o rm ai 
n , a  M im o w szakże  .ag o  z o s ta n ie  o d d a ­
ny pod w o jen n o  p nlu w y sąd , k tó re g o
b .t g l i  o rz e k n ą  s to p ie ń  je g o  r ie p o c z y ta l-  
n o śc i.

2 iraij kiaita.kiej
„L?et. A i d a s "  o zjezdzie „Ukinln- 

k u  S a j u n g i " .
,L ie t . Aidaś* charakteryzuje w dłuż­

szym artyKuie zjazd UKimnku ta ju n gi, \&- 
k j,z a « w a rd z i« E g o  grzesznika** Tym czasem , 
zdaniem pisma, gdyby zjazd postąpił weaiujj 
etyki k a to lick ie j i wykazał snruchę, wów­
czas 7m azałoy w ten sposób część  swej 
winy. Naznaczając, iż centrali ą  ligurą z jaz ­
du był b- prezydent państwa Stulginskis, 
pisma pośw ięca dłuższy ustęp jeg o  wy- 
wouom-

Zdaniem pisma p. Stu lginskis popełnił 
błąd, przedstaw iając ob ecn ą  polityką za ­
graniczną Litwy ja k o  zw rot ku W arszaw ie, 
podczas, gdy w łaśnie za urzędowania p. 
S tu lginskisa zaczęto  się  c  huera w yraźne 
orjentow *C na W arszawę. .Świadczy o tem 
na,lepiej fa k t, iż rozm aite delegacje ■ z- 
dz ty w ów czas do W ilna, B rukseli, W ar­
szawy i L  d.

D olej pisaio zaznacza, iż w sprawach 
polityki w ew nętrznej p S tu lginskis popełń ł 
podwójny błąd. F o  nerw: z i z lei fa c ji, iż 
zb&wieme niepodległej Litwy widział w 
sejm ie P o  drwale, i i  twierdzi, ż e ^ jb e cn y  
rzan je s t  najw iększem  n ie sz cz ę sce m  dla 
rolników . O f, 1 zdaniem pn m<, w łaśnie i 
ciągu całego okresu  urzędowania p. Stul- 
ginskisa trw ał cro cea  rozkładu gospodarki 
i ru jnow ania dobrobytu kraju.

W tych ośw iadczeniach r  Stu igiuski a 
pism o widzi niesłuszne zarzuty, o ieh cu jące  
kietow nikow i organizacii kato lick ie ,. Praw ­
dopodobnie spouziew sjąc się  tego, żacen z 
biskupów litewski* n nie pozdrowił zjazo.

Niemcy pisz* dysertacje o  Litwie
K ow ieński „Rytas* podaje, t  N iem cr 

coraz  bardziej za.u .u ją studjam i nad 
L itw ą. T a k  np. dr. U M artei sen wydał w 
r. )926 w ielkie d zieło  geograficzne „t as 
L itauen”-

W r. ub. jeden z  absolwentów instytu 
tu agronom icznego w K rólew cu urysaał 
d oktorat za pracę ra u k o  arą o  gleb>c l.iew 
skiej. O becnie kandydat filozofii Uniwersy 
ietu  kru!ew ieckiego O t‘ o Loswb -zyk u je  
ayser»ację z dziedziny geografii poLtycznej 
Litw y.

Żmai ieda'itt:eai „lietrai lidst“
KOW NO. 3.11. Pat. W obec wy­

jazdu zagranicę dotychciasowego re­
daktora „Lietuvos Aldas“ Gustajnisa, 
redaktorem naczelnym tej gazety zo­
stał Żuka?.

przyłączenia. Jakkolwiek sytuacja g o r  
spodarcza Austrji znacznie się popra­
wiła, jednak nie przeciwdziałało to prą 
dom, dążącym do zjednoczenia z Niem 
cami... Dla nas jest ważnem to, że 
nawet w 1920 r„ gdy Niemcy były 
znacznie słabsze od dzisiejszych, przed 
stawicie! nawet umiarkowanej gruDy 
francuskiej stwierdził w parramcncie 
francuskim, że Fiancja nie użyje oręża 
na przeciwdziałanie Anschlussowi. 
Trzeba pamiętać, że protest przeciwko 
traktatowi w Sarnt Germain złożyły pk- 
wne gtupy francuskiego* parlamentu, u- 
patrując w nim zaprzeczenie zasad) 
samostanowienia o sobie narodów1, za­
sady tak uroczyście proklamowanej.

Memorjał Dmowskiego w 1918 ro­
ku o oddzieleniu Prus Wschodnich od 
Rzeszy był i dla owych czasów me do 
przyjęcia. Przypominanie o nim dzis i 
uznawanie, że idea w nim zaw arta mo­
że mieć pewien walor, jest dziś oczy­
wistym hbsurdem. Nie można nie liczyć 
się z psychologja wielkiego narodu, z 
jego sentymentami dla prowincji która 
była. podstawą potęgi Prus, głównego 
czynnika zjednoczenia Niemiec, króha 
była ojczyzną Niemiec oraz wielu nie­
mieckich mężów stanu.

W obec tego, że sprawa Anschlussu 
wywołuje szereg spraw ważnych dla 
Niemiec, odciąża ona sprawę Koryta­
rza, jest koniecznością historyczną i 
nasze je j przeciwdziałanie tylko nam 
zaszkodzić może.

Władysław Studnicki.

Proces 9, podprokuratora Dembeckleyo
POZNAŃ, 3 -1 1  PAT. Dżiś przed południem Irozpocz^I sh przed try tu n słem  

sądu apelacyjnego proces przsciw kn byłemu podprokurat rowi , M ieczysław o *: i lłe m - 
beckiem u, oskarżonem u o dokonanie szeregu sprzeniew ierzeń i zasądzonem u przez 
sąd okręgow y na dwa la ta  w ięnerna. Prowadzi rozpraw ę sędzia apG acvjny Langer, 
o sk arża ją  prokuratorzy dr. B ieniecki i G ircu isk i, bronią adw okaci Atcnda i pos. dr. 
Liebertnan. Rozprawa potrwa od 6 do 7 dni.

Grypę, Kaszeł i broncłni uleczysz; sysUm a 
tycznem piciem szczawnickich wód kruszco­
wych ,Stefana" i „Józefiny". Choroby żołąd­
ki. i przemiany materii i sunie Ci szczawnicka 

Magdalen; i „W anda". Do nabycia w apte 
kach i składach aptecznych

Uchw ały torfy "ta c u lre j F . F  S-
W A R śZ A W A , 3 — 1. ( te ł.  w ł. S ło w a ). 

R ad ą N aczeln a  P . P, S  po  d w ud niow ych 
o b ra d a ch  o g ło s i ła  d z is ia j p rz y ję te  re z o - 
lu  ję , na| p o cz ą tk u  k tó r y c h  w ed le  ju ż  
u s ta lo n e g o  szab lo n u  „st r le rd z ?  P .  P , S .  
że  dąży do „ lik w id a c ji u k ry te j d yktatu ry 
n a  rz e c z d e m o k ra c ji*  a d o  g a b in etu  D r 
b a r r la  p o zo sta je  tak  sa  10 w  o p o z y c fj 
ja k  do p o p rzed n ieg o  g a b in e tu  D r Ś w i-  
ta lsk ie g o .

W je d n e j s  rc z o iu cy ) R a d a  N aczelrw  
P . P . 'S .  d a je  w yraz p rz e so n a n lu , l t e  
p rz y jś c ie  do rz ą d u  D r B a rtla  je s t  c e f -  
o ięciem  s ię  ^ kierow ników  pc m a jo w eg o  
system u  rząd zen ia  od p olityki św ia d o ­
m eg o  z a o s trz a n ia  stanu i p ro w a d z en ia  
do z a m ach u  sta n u . W d a lsz y ch  u c h w a ­
ła c h  P . P . S  Hajc w yraz s * e j  r a d jś c i  z 
ró ż n y ch  p o w o d o w , cieszy  s ię  ^ ię c  m ia ­
n o w ic ie ,1 że M ięd zyn aro d ó w k a s o c ja i i -  
ttyczna je s t  z n ią  s o lid a r n a , że w  S e j­
m ie w s p ó łp ra c u je  z  nią c e n tro le w  i że 
p rz e r  to  „o d rad za się  p a rla m e n ta ry z m *.

K ońcow e ^ rezo lu c je  C p .św ię co n e  są  
om ó w ien iu  d z ia ła ln o ś c i  tn m L tra  P ry s to -  
r a  1 zap o w ied zio m  w alk i z m in is tre m .

W yrok Sądu Obywatelskiego
w  s p r a w i e  £ n iłn ,  M l e d z ł ń s k l e g o

W a RSNAW A, 3 - 1 1 .  :( t e l .  w ł. S ło w a ) . 
W i ta jb l iż a t r d i  d u ia ch  b ę d z ie  o g ło s z o n y  
w yrok s^du o b y w a te lsk ie g o  w sp raw ie  
zarzu tó w  czy n io n y ch  w p ra s ie  o p o z y c y j­
n e j b. m in istro w i M ied z iń sk iem u .

Proiesf P lto d zie iy  Polskie]
KATOWICE. 3.2. (P A T ) Związek 

Polskiej Młodzieży Katolickiej na Śląs­
ku Opolskim przesłał pod 'adresem ks. 
kard. dr Bertrama pismo, zawierające 
protest przeciwko zamierzonemu wyś­
wietlaniu na zjeździe związku młodzie 
ży katolickiej Verbrand der Katolischen 
Jugend und Jungenmanner Verein, zwo 
łanym do Nissy od 2 do 9 lutego rb. 
filmu „Land unter Kreuz". Protest uza­
sadniony jest opinją, że film może się 
przyczynić do podjudzenia niemieckiej 
młodzieży przeciw polskiej co nie jest 
pożądane na Śląsku, posiadającym lud 
ność mieszaną, zarówno pod względem 
językowym, jak i narodowoaściowym 
Pismo kończy się prośbą, by ks. kardy 
nał wpłynął na kierownictwo niemiec­
kiego związku młodzieży, aby nie wy 
świetlano na je j zjezdzie wspomniane­
go filmu.

Pogrzeb ś. p . prat. Dybow skiego
LW ÓW . 3.11. Pat. Pogrzeb ś. p, 

prot. BenedvktaiDybowskiego odbędzie 
się we wtorek 4  d iti. o godzinie 11 
przed południem. Na pogrzeb zapo­
w ie d z ie li swe przybycie delegaci Pol 
skiej AKaaemjl Umiejętności, Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, Uniwersytetu 
Poznańskiego, Uniwei sytetu Warszaw­
skiego i W ileńskiego oraz .-innych 
instvtucyj naukowych i kultural­
nych z całej Polski.

N
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E C H A  K R A J O W E
PRZECHADZKI PO PRO WIN C f

R £ 3 Z T K 1
Cooo? — rzesztki? Jakie resztki? O ja - 

•eich resztkach tu mowa? —  spyta zaraz na 
wstępie niejeden czytelnik. W szak to nie 
anons magazynu bławatnego."

Słusznie, ale i dzienn karz może mieć 
resztki. Proszę tylko cierpliwie posłuchać.

Gdy się tak razi, przez rok cały po 
różnych urzędach j <10 różnych niższych i 
wyższych naczelników —  zb '-ra  s 'ę  wów­
czas sporo materjału... Tu następuje segre­
g a c ja . nagłe, pilne, terminowe/ przy okazji, 
między wierszami, petitem gannontem i t. d. 
i t. d. Są  jednak rzeczy, które mimo w szyst 
ko pozostają w notatniku dziennikarza i ani 
rusz z m iejsca! Po każdym nowym roku na­
stępuje przegiąć, notatników i... złość ogarnia 
człeka r a  w :dok tuzinów resztek. A przecież 
■szkoda każdego kawałka! Co do mnie posta 
fiowiłem tytułem próby opublikow ać tu gar ■ 
steczkę resztek z roki ugiegłego. Tylko ma­
ła  uw aga: ponieważ siedzib? mej osoby jest 
dla wielu znan?, przeto nie nałeży resztek 
tych dy skontow ać kon ieczn i na rachunek 
paw W iłensko-Trockiego. W ięc zaczynam :

Do pewnej gminy przyby .1 wysoki urzęd 
nik ; po dokonanej ustracji ksiąg ruszył da- 
łei. P o  wyjeździe urzędnika w ójt gm iry za­
uważył na stołe pozostaw ,ona obsadkę, t. 
zw wieczną, ze szczerozłotem piórem. Nie 
w iele też myśląc, pokój ten zamKnął natych­
m iast na klucz i opieczętował. Ponadto po­
lecił on stróżowi, by pehnł nocną wartę Sam 
zaś zaglądał kilkakrotnie przez dziurkę od 
klucza, by przekcnać się o całości pozosta­
wionego ianta. Nazajutrz telefon: „proszę
przysłać pozostawioną przez., obsadkę" I Na 
stąpiło „uroczyste" otw arcie drzwi, opako­
wanie obsadki i spisanie odpowiedniego pro- 
tokułu. poczem stróż ruszył z nadzwyczaj­
nym pakunkiem w drogę. W rócił z pokw ito- 
w anicm 1 pewnem wynagrodzeniem. Piękny 
to  przykład o szacunki.' nietylko w stosunku 
do władzy, lecz także i do 'ch przedmiotów.

A teraz proszę państwa o tern, jak to 
sweter pewnego starosty, w pewnym powie­
cie nauczył ludność prawidłowej i
uważnej jardy po szosach i innych drogach 
publicznych.

M ówiąc krótko —  uzbroił się w przedługi 
b at i jeśli na dany sygnał furman (często 
pijany i śpiący) nie stosowa! się do przepi­
sów  o  -uchu kołowym, w ów czas podjeżdżał 
jak  tylko można cicho (by  koma nie spłu 
sz y ć) do furmona i a j, panok, d o sy ć !!!"

YV ten praktyczny sposób odzwyczaił 
lekcew ażących i  pijanych fu T ia ró w  od złej 
jazdy. Dzisiaj jeżdżą już wszyscy prawidło­
wo. Jest to nodobno nadepsz'- „m andat" do­
raźni

litay urząd powiatowy nie prenumeruje 
dosłownie żadnych gazet. Gdym spytał na­
czelnika ow ego urzędu (dość rucnliwego i 
zamożnego) o przyczynę! — rzekł mi pod se­
kretem : .panie, z chwilą, gdy zlikwidowałem 
prenumeratę gazet, (  a mieliśmy aż 3) wy­
dajność pracy mych urzędników zwiększyła 
się o całe 25 proce “. —  Sapienti sat.

Jeszcze inny urząd, znacznie tyłki 
wyższy nie miał żadni j lokomocji, to też szef 
ow ego urzędu kołatał często do swego mini­
sterstw a o auto. W  rezultacie owo minister­
stw o w j targow ało w m:nisterstwie skarbu 
cztery auta, łecz podobnych urzędów miało 
znacznie więcej. Jakże tu począć? Losowa­
nie? źle -  może ktoś potrzebuje znacznie 
w ięcej, niż ten ktoś drug’. Nasz uparty kie­
rownik sypał argum entam i udowadniał i t.d. 
A kołedzy jeg o  z zachodu huknęli żartem 
„gdzie ty tam pojed/iesz po tych rojstach 
zresztą wilki c :ę zjedzą, mm w saniach 
■okrągły rok jeżdżą" i t. d. Innego jednak 
zdania był p. minister: Kresowicz auto otrzy 
mai bo mu się słusznie należało.

Pewien kierownik robói publicznych 
dróg narzekał wciąż na ciągła , męczącą 
jazdę autem. W iadomo bowiem, iż auto, nie 
m ajac r,bciążenia, podrzuca zbyt w górę 
(oczyw iście na naszych drogach) to znów 
kołysze i t.d. Długo też zastanawiał się naa 
sposobem łagodniejszej jazdy. A ze był inży­
nierem, w ię- i o wynalazek łatwiej. Polecił 
wówczas swemu szoferowi, by do auta wkła 
dał ‘zawsze duży kamień. Jeżdżono więc ku 
zdziwieniu wszystkich z dużym kamieniem 
Pew nego razu zginął on z garażu. Cóż robi 
wow cza* stroskany nasz p. kierownik I 
znów „w ynalazek '. Oto zaproponował swei 
teściow ej przejażdżkę za miasto T a  zaś, nie 
w iedząc o tak zagadkowem „zastępstwie“, 
na propozycję zięcia zgodziła się odra z u i 
bardzo chętnie Nic też aziwnego, że p. kie- 
rowmk czuł się w czasie jazdy wesół, ak ni­
gdy. Kawał się uaał doskonale.

F n y m i M M  ferie k a ife ; enefi m m k l i )
LONDYN, 3  łl Pal. Z  powodu m e o b e cn o ic i Brianda i Tardieu w dniu dsdsiei- 

szym n e są  siodziew sitie żadne poważ, leisze pos’ ępv w pracach Iconfe-encii m orsk ie j. 
Ju tro  p r o p o r c je  angielskie i L ancu sk ie  będą ponownie dyskutow ane na ptenarnem 
onsiedzem u. Przypuszczają, i e  Briand zdoła przybyć na czas, aby w? ą i  udział w  ob 
radach.

Izbę berdó® Kobee Kryzysu lezrebeda
LONDYN. 3 U. Pat. Po dyskusji Izba Lordów postanowiła .nie o b sta ­

wać przy swej poprawce, utrudrłlają:ej warunki, na których bezrobotni 
otrzymywali podwyżki zarobków za *^kres bezrobocia. Natomiast 15o f o ­
sami przeciwko 42 Izba Lordóy postanowiła domagać się przeprowadzę’ 
nia poprawki, organiczającej na rok czas trwania b* lu. Obie te poprawki 
zostały odrzucone przez Izbę G nfn w zeszłym tygodniu.

Wobec tego odoowieanl projekt ustawy raz jeszcze będzie rozpatry­
wany przez Izbę Gmin.

H tw a p ity te c n a  plaróffka t o  obczyźnie
PARYŻ, 3 II. Pat. Odbvło się tu w czoraj uroczyste ooSw ięccnie lókalu nowej 

instytucji polskiej, k tó ra  od dnia d z in e jsw g o  io ip o c z v n i rw a dz‘ałaInoJC. J  ist nią Dol­
sk i kuta upieki. ca łożona przy u j 7iale 3 najw iększych polskich instvtucyj finansowych 
a m ianow icie: Państw ow ej K«sv O szczęd noiri, Banku G ospodarstw a K talow egn i B a n ­
ku Rolnego. Nowa placów ka m a za rabanie ułatw iać wvcH odl‘wu p c 'sk iem  do F ra n ­
c ji  dokonyw anie rozm aitych operacyj fnan sow y ch , związanych ze składaniem  1 prze­
syłaniem  uo k ra ju  oazc-ęd nożci IJrocz s to in  poJw ięcen i- kay  d okonał ka. Ł uczak, 
sekretarz  p olsk ie j m isji Katolickiej we Fran cji, który w ygłosił orzem ów ianie, lyczac 
aby nowa placów ka spełn iała sw t zadanie wiernie służąc k rajow i. Na noSwieceniu 
obecni byli między innemi am basador i nani am basadorow i Chłapow scy, w otoczeniu 
personelu am basady, sek retarz  M otz, konsu1 g e rr  ralny dr Karo! Poznański, konsul 
B orkow ski i szereg w ybitnych przedstaw icieli ko lo n ji p olsk ie j w Paryżu.

P O B T O I t !  02ii. X im E F O V ft
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TAJEMNICA ZNIKNIĘCIA WYJAŚNIONA. —  CO W iDZlAŁ S L l ZĄCY KLI 
Nltl?. —  CZERWONA TAKSÓW KA I SZARY SAMOCHÓD. —  PODSŁU­

CHANA ROZMOWA CZEKISTÓW .

Katastrofa aufobusuw*
LO S ANGELOS, 3. II. PAT. Autobus pasażerski, którego szofer nie 

mógł oowstrzymać, stoczył się do k aijon u . 5 oasażerów poniosło śmierć 
na miejscu. 2 pozostali są bardzo ciężko ranni.

inna wiadomość. Pewien urcednik, ma­
jący  do nadzoru kilkaset instytucyi w powie­
cie," ^wierzył mi się o następującym sek.ecie: 
Częste inspekcje zmuszają go do kilkudn!o- 
wego nieraz pobytu na wsi, gdzie m idno jest 
z noclegiem i t. a. W  ciężkiej tej sytuacji 
przy szedł mu na myśl wóz Grzymały. Posta­
nowił przeto nabyć oczywiście kryte auto, w 
któren: będzie jezdził i... nocował. 1  rudność 
przedstawia tylko sprawa ogrzewania huta 
w zimie, lecz to się da pokonać. Obecnie 
ogląda on wszystkie wystawy samochodowe 
wypisuje cenniki, by! też w swoim czasie za 
P. W . K. i t. d. Martwi się jedynie tern, jak 
uchronić się w czasie noclegu od... złodziei.

Hopku
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Często się zdarza, że ludność podczas 
budow y szos, żąda nieraz wygórowanych 
zbyt ce "  za zwózkę kamieni i często też —  
etrejkuje. W .adomo jednak, że ci sam j zale- 
g a ,4 w podatkach i innych świadczeniach. 
W ów czas odnośne władze posyłają do mch 
—  sekw estratorów  Nazajutrz nikt już nie 
a+rejkuje, a  sekwrestratorzv w racają do 
swych urzędów

W  pewnym wydziale powiatowym, na 
tu_rku w sali posiedzeń leży pewien kapitał 
„nietykalny" Historja ow ego „kapitału" jest 
arcyciekaw a. Otóż starostow ie, (mówię w 
Eczbie mnogiej dlatego, panieważ często się 
on, zmieniali) przybyw ający na posiedzenia 
wydziału i sejmiku posyłais woźnego po za­
pałki lub oap:erosy. Ci zaś przynoszą resztę, 
zw yklt dwa, trzy. pięć. niekiedy i dziesięć 
groszy i kładą je  n? marmurową podstawkę 
do kałamarza. Oczywiście storosta nie zwra­
ca  na to uwagi (gdyż zajęty jest m ow ą) i 
pieniąaze te pozosrają. A któżby śm ai ru- 
*zyć chociaż grosz z owej kupki I. W oźny 
ściera kurze ostrożnie urzędnicy zaś nazy­
w a ją  to kapitałem nietykalnym i żałują iż nie 
je s t on oprocentowani , a nikt pr: eeiez nie 
śmie powiedzieć o tern panu staroście. Kup­
ka za . wciąż rośnie i przyjdzlie pora. że nie 
będzie m iejsca na urzędowanie. Co wów­
czas0

*  *  *

BARAN OW ICZU

— * O przejście na stacji tow arow ej. B ara- 
nowicze są rozrzucone tak, iż odległość od 
st. Centralnej do osobow ej wynosi 6 kim. 
to też dla dowożenia jak  procowników do 
parowozowni i biur tak i dzieci pracowników 
do szkół ;stm eje pocąg lokalny, z którego tak­
tycznie dzieci pracowników zam-eszkałych 
na stacji tow arow ej nie mogą korzystać, albo 
wiem skądmąd słusznie zabroniono chodzjc 
po kirach.

Najlepszym rozwiązaniem sprawy byłoby 
zbudowanie wiaduktu, ale ta budowa jesl 
dość kosztowna w obec zamierzonej w przy 
szłości- budowy dworca na ‘ owaruwej :we- 
s tja  ta odpada do rozpoczęcia budowy dwor 
ca. Ale i obecny stan nie może pozostać, 
gdyż pom ijając kw estję uniemożliw "nia do­
jazdu dzeci do szkoły, tory rozdzieliły dwie 
dzielnice miasta i aby dostać się na u! cą Ko 
lejow a trzeba nakładać 2 —  3 kilometry dro 
g -

Złemu można zaradzić przez zbudowanie 
przejścia za magazynem towarowym lub win 
nerr. miejscu według uznania władz kolejo­
wych.

Frzejśce takie istniało przed paru laty 
około am buhterjum  i później zostało ska­
sowane. przejście takie stnie c na st. osobo 
we a w ę c  sadzić trzeba, iż D yrekcja wejrzy 
w powyższą kw estję j ureguluje ją , gdyż dz: 
siejsze wyłapywanie dzieo i starszych cho­
dzących po torach jest nieraz przykre. S.Ci.

-■ Ofiarność. Szeroka ofiarność pp. Gór 
skich na naszym terenie jest ogólnie znaną.

P lac na którym obecnie znajduje się szko

a n o d o w e  i d o  l a t a r e k  k i e s z o n k o w y c h

m  gw arantu ją n a jw y iiz ą  ja k o ść .
M 20 lat doSwiaaczeń dają pełną gwarancją wysokiego gatunku

2 W R O a S Ó t if  „ B N E R G O S "
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Zagadka tajemniczego zniknięcia 
gen. Kutiepowa zdaje się zbliżać ku 
rozwiązaniu. Nie ulega już te/a z naj­
mniejszej wątpliwości, że generał zo­
stał porwany przez przebranych agen­
tów bolszewickich, którzy od dłuższego 
czasu; systematycznie inwigilowali gen. 
Kutiepowa i plan jego porwania, precy 
zyjnie, do najdrobniejszych szczegółów 
opracowali.

Śledztwo usfaliiło już dokładnie 
miejsce i godzinę porwania: 10.30 na 
rogu ulic Udino i Rousselet. Vis a 
vis zbiegu tych ulic mieści się klinika 
im. św. Jana. Jeden właśnie ze służą­
cych tej klinik; był przypadkowym 
świadkiem porwania generała. Zezna­
nia owego przypadkowego świadka 
potwierdzone' zostały przez policję i to 
jest właśnie tą nicią, która ma dopro 
wadzić do kłębka —  całkowitego roz­
wiązania zagadki.

CO OPOWIADA SŁUŻĄCY?

W niedzielę rano— opowiada służą­
cy —  sprzątałem w pokoju, którego o- 
kna wychodzą na ul. Rousselet. Sprzą­
ta jąc spojrzałem przez okno i zauważy­
łem stojące pod ścianą naszego budyń 
ku czerwoną tałesówkę dalej zaś na je­
zdni szaro zielony prywatny samochód. 
Na rogu stał policjant. W  momencie 
gdym wyjrzał z zarogu ulicy Udino od 
strony bulwaru Inwalidów wwszedł ja­
kiś pan w czarnym palcie i miękkim 
czarnym kapeluszu. Był to średniego 
wzrostu mężczyzna. Doskonale zauwa 
żyłem jego czarne wąsy i niedużą czar 
ną bródkę.

W chwili gdy przechodził obok 
czerwonej taksówki do przechodnia 
podeszło dwóch ludzi. Zawiązała 
się krótka rozmowa, jakby sprzeczka 
poczem ludzie stojący około taksome- 
tra chwycili owego pana w czarnym 
palcie i siłą wciągnęli do samochodu.

Widziałem wyraźnie —  opowiada 
dalej służący —  jak w trakcie kilkumi­
nutowej walki ów pan w czarnem pal 
cie silnie trącił jednego z napastników. 
Stojący na rogu policjant podszedł do

taksówki i siadł obok szofera. Samo­
chód ruszyi w kierunku bulwaru In­
walidów.

FA ŁSZYW Y POLICJANT.

Dalsze dochodzenia wyjaśniły, że 
policjant stojący na rogu ulic Udino i 
Rousselet należał do tej samej banay 
która porwała gen. Władze policyjne 
nigdy w tern miejscu posterunku poli­
cyjnego nie wystawiały. Według ze -  
znań świadków od pewnego czasu zwła 
szcza w niedziele i święta stale na ro­
gu tych ulic widziano policjanta, który 
uważnie śledził ruch na ul. Rousselet i 
Udino. Dość często — stwierdzają to h 
czni świadkowie —j podchodziła do za 
gadkowego policjanta młoda niewiasta 
ubrana w jasne beige palto. Policjant 
grzecznie odpow iadał na je j pytania.

PODSŁUCHANA ROZMOWA CZEKI- 
STÓ W .

Prasa paryska; przynosi moc w t-rsjj 
pogłosek i domysłów na temai iosu 
gen. Kutiepowa. Utrudnia to w dość 
znacznym stopniu śledztwo ponieważ 
odwraca uwagę od niektórych istot­
nych danych, które już władze policyj 
ne zdobyły. Do rzędu tego rodzaju wer 
syj należy zaliczyć podsłuchaną rozmo 
vvę trzech Łotyszów przez jakiegoś p 
X. wracającego z Riwjery. Ów p. X. w 
swoim czasie zamieszkiwał przez dłu­
gie lata na Łotwie i stąd znając język 
łotewski zrozumiał rozmowę trzech je­
go przygodnych towarzyszy w wago­
nie. Z fragmentów rozmowy X. wy- 
wmoskował, iż byli to czekiści wysłani 
w jakiejś specjalnej misji zagranicę. O- 
powiadali oni iż nie udało się im „sprzą 
tnąć"‘ jakegoś „białego" na Riwjerze, 
więc wracają do Paryża gdzie sprawę 
tę ostatecznie najdalej w ciągu tygod­
nia muszą załatwić.

Zgadza się to w pewnym stopniu z 
tern że gen. Kutiepow był w Cannes na 
poświęceniu pamitjtkow/ej tablicy 
W ielk. Ks. Nikołajowi Nikołajewiczowi 
oraz że w tydzień po tej rozmowi* aku 
rat nastąpiło porwanie.

g t Ą D A I C I B  |
|SS we  wszystkich aptekach il i
hm

składach  aptecznych zftane^o HI 
środ k a od odcisków  3 B

m  P r o  w .  R .  P A K A  S

i

Zrani! wrlżki fiiM k a  i
Przepow iaaa przyszłość, sprawy s ą -  • 
dow e, o m iłości i t . d. przyjm uje od J  
10 -e j do 7 -m ej w ieczór. Adres: ul. « 
M łynow a Nr 9 m. 6 , naprzeciw > 
K rzyza, w bram ie nr praw o „chody. ;

■ ■ l i l i i   ..................   I

ła handlowa został oiiarowany przez pp. 
Górskich

Jak  się dowiadujemy, Polska Macierz 
Szkolna n a  zamiar przystąpić do budowy 
drugiej szkoły /.awodowąi f.j. techniczne, 
jed er członków zarządu PMS zwrócił sie 
z prośbą do p. Górskiej o  zaofiarowanie pie­
cu Dod powryższa budowę i o ile dowiedzie­
liśmy się p. Górska bardzo przychylnie usto 
sunkowara się do tej p ró śb ).

Paw. WIL. _ I ROCKI
-  (o )  Budżety gminne. W  tych dniach 

wydział powiatowy sejmiku wileńsko-trockie 
go zatwierdził budżetc gminne na rok 1930- - 

!

Ogólne sumy budżetów poszczególnych 
gmin przedstawiają si( następująco

1) gm. M ejszagolska 75939 zł. 2 ) gnu 
Podbrzeska 629S7, 3 ) Rzeszańska 71859, 4 )  
Nirmenczynska 7048fi, 5 )  Wickuńska 72500, 
fi) Szumska 63939, 7 ) W orniańska 68229, 
8 ) Gierwiacka 63812, 9 )  Rudommską 68897, 
10) Turgfelska 71250, 11) t rocka 73527. 12) 
Olkienicka 50319, razem 819750 zł.

Budżety gmin Koniawskiej i Grańskiej 
nie zostały na tern posiedzeniu zatwierdzone 
w związku z projektow aną zmianą ich granic 

Wydział powiatowy przy zatwierdzeniu 
budżetów poczynił pewne zmiany n!a minus 
obciążenia z .powodu stosowani? jaknajdalej 
idących oszczędność a następnie z powodu 
ciężkiej sytuacji rolnika na wsi.

Nowe rewelacje BlesiadowsKiego
PARYŻ. 3. II. PAT. Wedle prreważaiącycb tu opinlj, wyrwanych priez 

prasę paryską, dotychczasowe wyniki rozpoczętego przez policje f ancusiceę 
śledztwa potwierdzaj* hipotezę o  porwaniu gen. Kutiepow i.

Policja jest jakoby na tropie sprawców. Dzisiejszy „M^tin" zamiesz­
cza rewelacje Biesfadowskiego. bvłego radcy nmbasady sowieckiej, o  orga­
nizacji G . P. U. zagranicą.

Agend tej instytucji są  — wedle Biesiadowsklego —  przeważnie cu­
dzoziemcami, aby uniKnąć kompromitacji dla rządu sowtecj ego przy wy­
kryciu ich działalności. Siefem  wszystkich agentów O. P. U. zag-anicą jest 
rezydujący w Berlinie niejaki Goldstein. BjesiadowskI zaznacz* że ‘am ba­
sador Dowgalewski nic nie wie o  ckiałalnyśd paryskicn agentów G P. U. 
K orzystają oni z kompletnej autonomjl.

Insynuacje DowgalewAkitgo
MOSKW A. 3.11. Pal. Dowgalewski zawiadomił w drodze oficjalne; 

francuskie ministerstwo spraw zagranicznych, że zwolennicy gen. Kutfepo- 
w i :or«an.izowah pod kie-ownictwem gen. M ilera poddział, który miał do­
konać napadu na «mbasadę sowiecką.

Aresztowano kolportera fałszywych informacyj o zaginię­
ciu sren. Kutiepowa

PARYŻ. 3.11. Pat. Dłuższe Doszukiwania gen. Kutiepowa nie dały 
żadnych rezultatów. Aresztowany został niejaki Sełesner, który dostarczył 
pismu rosyjskiem u, wychodzącemu w Paryżu, fałszywych informacyj w 
sprawie zaginięcia gen. Kutiepowa.

»Q j9 E KSlltfKl
Jarosław Iwaszkiewicz. „Zmowa  

nęźcryzn", pow ieść; In n a  Krzywicka: 
„Pierw sza krew ", powieść: Z ofja
Starowieyska Morstino wa: „Róże pod  
śniegiem * , W arszawa, 1930. N akła­
dem księgarni F . H o esic ku.

Zofja Nałkowska: „Książę", po ­
wieść, wydanie trzecie: Włodzimierz
Perzyńskh „Złoty i n t e r e s p o w i e ś ć ,  
wydanie d 'u gie. nakład Gebethnera 
i Wolffa, W lrszaw a.

Pisanie recenzyj z przeczyta .ych 
książek, to zadanie trudne i nie­
wdzięczne. Usiłowanie wniknięcia w 
myśl autora bywa często opaczne, 
subiektywizm wrażenia nadaje odbiciu 
książki, w ramach sprawozdania, spe­
cyficzną barwę. Jedynem wyjściem dla 
czytelnika recenzneta jest znalezienie 
jakiegoś punktu oparcia w przeczyta- 
nem dziele, na którym można po­
deprzeć rusztowanie im presyj. Indy­
widualny nastrój stanowi dla takiego 
punktu oparcia jedyną podstawę. J*d - 
te książki wprawiają nas w podnios­

ły 'tan  ducha, -in n e działają przygnę- 
b'ająco.1

Działanie „Zmowy mężczyzn" 
można zaliczyć do tej drugiej kalego- 
r ji. Źródłem przygnębienia jest f*kt, 
iż nie możemy znaleźć punktu opar­
cia w ideologicznem obliczu po 
wieści. #

Pojęde życia jest zaorzeczeniem 
sersu  istnienia, celowości, jest ne-
2 acLą* .

życie posiada jaidś sens tylko dla 
tych, którzy wierzą w Boga. W wy- 
rainerr bowiem nawiązaniu do filo­
zofii Schopenhauera utożsamia autor 
wszechświat % clerpierlem. Ogrom 
cierpienia, jak ien  jest wszechświat, 
ma sw oje uzasadnienie wówczas o He 
zostanie złożony na szalę sprawiedli­
wości B oskiej. Powieść k o -e ty  się 
jednak znak*em zaoytania: „Aie jeżeli 
niema B oga?"... Ilustracją pesymis­
tycznego założenia książki, wyraża ą- 
cego się w zwątpieniu w celowość 
świata— jest przebieg życia główniej­

szych postaci w powieści,— życia któ­
re uznać można za zmarnowane.

W zasadniceem wątpieniu kryje 
się stara i nierozwiązalna zagadka 
bytu, tajemniczość problemów, kK 
rych drogą rozumową niepodobna 
wyiaśnić. Stosunek mężczyzn do świa­
ta jest stosunkiem rozumowym. Uosa­
bia go wieczny niepokój, wieczne 
szukenfe, przetwarzanie siebfe. T o  
jest jednak drega fałszywa, jak w ska­
zuje dośwładcienie,— owych kMka wy­
kolejonych Istnień ludzkich. Świado­
m ość wiecznego niepokoju zatraca w 
człowieku poczucie samego siebie i 
sw oje" roli w życiu. Owo tak niebez­
pieczne zakłamanie sieb!e jest podług 
autora tragedią codziennego miljono- 
wego istnienia. Stosunek kobiety do 
świata jest raczej Intuicyjny. 1 może 
jest hardziej racjonalny. Cierpienie ko­
biety ma charakter bierny, wolny od 
nieDokoju wie-zne^o szukania, bar­
dziej stoicki. Załośne i krótkie życie 
biednej Alinki, ograniczonej i potul­
nej gąski prowincjonalnej, której czas 
upływa na apatycznej drzemce i tę­
sknocie za mężem, który ją  opuścił— 
przewyższa, w podsumowaniu ogól 
nem, wartość takich istnień, jak  W ład­
ka Sawickiego i ks. Kurka, których 
zatracił rozumowy niepokój.

Przeciwstawienie filozofji życiowej; 
rozumowej i intuicyjnej nie wyszro 
jednak w ksią ic? przekonywująco. Bo 
właściwie życie Minki jest też zmar­
nowane. Bierność cierpienia dopro­
wadza tylko do zatarcia się granicy 
między życiem i śmfercią, do pogo­
dzenia się ze wszystkiem co istnleie. 
1 trochę może dziwić, iż senny umysł 
Alinkf, który nie dorósł do odczuwa­
nia żadnych mistycznych niepokojów, 
zdobywa się w chwili przedśmiertnej 
agonji na takie wyżyny filozoficzne.

Ideoiogja książki jest właściwie 
materjałem deknwym, ale niedosta­
tecznie pizemyślanym. Bardziej udatny 
jest kontrast, który może podśwfado- 
mfe narzucił się autorowi w rozszcze­
pieniu zmowy mężczyzn na dwie ga­
łęzie: tyci którzy szukają i znajdują 
się w obliczu pustki u kresu fałszy­

wej drogi i tych, którzy kontentują 
się tern co jest, którzy nie wychodzi 
poza przeciętne potrzeby praw natury 
i są  zadowoleni. Takie kontrastowe 
typy łatwo jesl znalfżć w jr d ie j ro­
dzinie dwucb braci Sznitów  Tadzio, 
szuKający rozwiązania życia w sztu- 
ce--w  rezultsde zmechamzowany pia­
nista, którego talent obrócił się w 
bezduszne rzem iosło—i Staś, zdrowy 
kielecki przedsiębiorca bjdow lany, 
który poza wapnem I cegłą, sportem 
i kobietą, z byle jakiej sfery, nie ma 
innych potrzeb życiowych.

Analogiczny jest kontrast miedzy 
Heniem Kurkiem, nieudanym księ­
dzem a jego bratem policjantem.

Cała książka jest nużąco rozwlek­
ła . Wstawka z Paryżem ł aierą kry­
minalistyczną „Gazette du Sahara"
popsuła linję kompozycyjną, zarów­
no Ideologiczną, jak i obyczajową.

Jak o  prozaik Iwaszkiewicz przed­
stawiał się bardziej obiecująco w „Le­
gendach i D em eter", (gdzie soczysty 
sposób obrazowania sapowfadał nie­
powszedniego stylistę. P osirak  tej so ­
czystości ^zachowała jeszcze powieść 
„Księżyc wschodzi". Tu ta j rysy indy­
widualne jakoś się zatarły. Poza wer­
wą i rutyną literacką—talentu nie wi­
dać.

•

Powieść Krzywickiej jest skom po­
nowana bardzo zręcznie. Pokazano 
nam życie w jednorazowym przekro­
ju, jak  w teatrze, lub na filmie. W szyst­
ko trwa krótko i oabywa się szybko. 
Tłem  jest Grudów, typowa podmiej­
ska okolica Warszawy gdzie odpły­
wają fale wielkomiejskiego życia. W 
owym przekroju starała się umieścić 
autorka jaknajwięcej postaci, z róż­
nych sfer, aby usymbolizować cało­
kształt nowoczesnego życia w Poisce, 
w jednym z podstawowych ośrodków, 
jakiem jest stolica. Mamy więc świat 
naukowy (profesor 1 Potoczkiewicz), 
literacko-artystyczny (Marjan, Anna 
Listen), wreszcie środowisko półinte­
ligentów (dom kolejarza Kulwfecla). 
Nie zapomniano też i o wojskowych 
(Rodzfnowski).

Tendencyjnem podłożem tej książ­
ki są  względy pedagogiczne. Autorka 
orzedstawia dwa dzisiej sre pokolenia- 
T o  dorosłe, już skrystalizowane f wy­
raźne, oraz młodzież w wieku szkol­
nym, pokolenie dojrzew ające, nadzieja 
przyszłości. Podłożem ideowem jest 
konflikt obu generacyj.

Problem bardzo’ bolesny, tak jak 
go autorka picedstawla.

Pokolenie starsze jest, krótko 
mówiąc, par ezcellence „m iserable". 
Profesor reprezentuje krańcowy sno­
bizm życia i nauki, jego żona szczyt 
tępoty i ograY czonośd, Potoczkie­
wicz — karjerowlczostwo, m ajor — 
smutny poziom kultury oraz inteli­
gencji w wojskow ości polskiej, Listen 
—  ubóstwo i deklamacyjność poezji 
w stosunku do życia, Marjan mier­
nota w soółczesnej sceny polskiej; 
wreszcie Kulwirćć — typ przeciętnego 
uczciwego urzędnika, którego namięt­
ność popycha do defraudacji.

W szystko to typy niewątpliwie re 
alne i w życiu praw dopodobne. Z e­
branie fch razem , wystawienie na p o­
kaz wszystkich "'ich cech ujemnych, 
niemal karykaturalnych, było celowe.

Autorka ^przeciwstawia tę nędzę 
duchowo • moralną owym młodym, 
którzy są  w okresie dojrzewania, 
kiedy pierwsza krew zaczyna się bu­
rzyć i dopominać o  swoje prawa.

Stosunek rodziców do dzieci jest 
kwestją bardzo paląca, zwłaszcza 
dzisiaj i m ało stosunkowo poru­
szaną.

Autorka ujęŁi ten problem od 
steony najgorszei. Takie pokolenie 
starsze, jakie widzimy w powieści, — 
nie daje żaanych gwaiancyj wycho­
wawczych naszej młodzieży.

Zam iast życzliwości i serca wy­
czuwają dzieci u rodziców obcość i 
wrogów. Dla Krzysia, syna kolejarza, 
zarówno ojciec i matka, to ludnie o b ­
cy. Tak sam o ustosunkowuje się 
Adaś do swoich rodziców, których 
chwilami uważa za wrogów. W yjątek 
stanowi Jasia  ze swą egzaltowaną 
m 'łośd ą ao nieżyjącego ojca (mimo- 
woli przychodzi na myśl: „M ogiła

nieznanego żołnierza" Struga) i do 
matki, m iłość namiętna i zazarosna, 
intuicyjnie przeczuwająca uczucia mat 
ki do obcego człowieka. (Podobne 
zjawisko s lotykamy w przedwojen­
nej powieści Szpvrkówny „Pierwiosnki

T ro ską autorki jest myśl, iż w 
chwili przełomowej* dla młodzieży, 
która dorasta do zrozumienia praw 
iv d a , brak jest kierowniczej, życzliwej 
ręki, któraby młode i wrażliwe, a 
nadmiernie ciekawe dusze, ostrożnie 
w świat wprowadziła Dzied, pozo 
stawione same sobie, albo nieracjo­
nalnie chowane (stosunek proteso.a 
do Adasia), łatwo wypaczają w sobie 
istotne pojęcie zasadniczych zagadnień 
a o szacunku dla rodziców, to już 
niema co mówić.

Stanowisko autorki jest jednak 
bardzo dogmatyczne i jednostronne 
— starsi nie m ają poczucia odpowie­
dzialności wobec dzieci —  młodzież 
zaś stanowi aobry m te r ja ł ,  tylko go 
trzeba wyrobić. Np. takie zdanie: 
„Dziecko przez długi czas, przy każ- 
dem przewinieniu ma poczucie zorod- 
ni, przełamanie ^obowiązującego pi 
rządku rzeczy, podeptanie wyższych 
nakazów — winy". T o  przesada.

Dziecko nie zaaje sobie sprawy z 
ogromu swej winy nigdy f duch 
przekory objawia się u dzieci najczę­
ściej krnąbrnością i Jjnieposłuszeń- 
stwem. Jeśli pokolenie starsze jezt 
takie, jakiem go chce widzieć Krzywi 
cka, to skąd ta młodzież ma być taka 
idealna, taka narażona na brud i ze­
psucie świata. Zarówno w dorosłych, 
jak w dzieciach tkwią zasadniczo 
elementy dodatnie i ujemne.

Krzywicka wyolbrzymia zdolność 
cierpienia u dzieci. „Zapominamy aż 
nazbyt rychło, jakeśm y cierpieli bę­
dąc dzłećmi. Jakże kłamhwe jest po­
jęcie szczęśliwego dzieciństwa?" — 
Nieprawda. Pojęcie to jest bezwarun­
kowo prawdziwe, ale może być indy- 
widnaie i często bywa spotykana.

Nawrót do wspomnień 
szczęśliwego dzieciństwa jest w dzi­
siejszej literaturze .wymownym dowo­
dem.

Jednostronność, z jaką autorka 
u ę-a problem pedagogiczny, oraz pe­
wna perw ersja, z jak ą  dotvks zagad- 
men seksualnych u doj^zewajątef 
młodzieży, wprowadza w atmosferę 
trochę niezdrową.

Niedobrze jest być zdeklarowanym 
optymistą, w kwestji wychowania 
d rLie jszej młodzieży, ale jeśli mamy 
na ślepo uwierzyć w to, co mówi p. 
Krzywicka, — bo chyba trzebiby 
opuścić ręce.

O opowiadaniach „Róże pod śnie 
g!em‘‘ niewiele można powiedzieć. 
Powierzchowne ślizganie się po pro­
blemach, bynajmniej n iezajm jjących , 
niesmaczna tendencja w rodzaju ta­
kich onowiadań jak „Transpozycja" 
nie nastręczająca żadnego przeżycia, 
nie y.mnszają do zastanowień.

Pow ieść o Helu jest pomyślana 
niemądrze. Wywody tego rodzaju jak 
„szybko i wygoanie", „tamo i prak­
tycznie" nadają się jako feljetony do 
dzienników, na jednodniowy żywot, 
ale stanowczo brak im oddechu na 
egzystencję książkową.

*  ’

Gebethner i Wolff wydał dwie da­
wniejsze książki. „K siąże" Nałkow 
skiej, choć to twór z pierwszej epoki 
twórczości znakomitej pisarki, kiedy 
jesECie przezwyciężała siebie w dąże­
niu do prostoty wyrazu artystycznego, 
jest jednak prawaziwem wytchnieniem 
po wszystkich elukubracjach Iwasz 
kiewiczów I Krzywickich.

Pcrzyńskf jert już stanowczo prze­
żytkiem w ujmowaniu ciasnem prze­
ciętności życia. Przeciętność ży la jest 
jako temat niewyzyskana I D O tą d » n a , 
ale nie można je j ZidentyfiKOwać z 
przyziemnym, płaskiem i nietylko 
pospolitem, ale ordynarnem środowi 
sklem. Tendencja nie uczy nikogo, nie 
uszlachetnia, nie wyprowadza z tego 
bajorka p rzyjem ności na szerszy 
świat. Obcowanie z taka książką sto ­
kroć bardziej przygnębia a ii  absur­
dalność pesymizmu „zmowy mę­
żczyzn". J. W. P.
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D o n ?  O z i e e l ą t k a  J e z u s  'ffsBra:©
Dom Dzieciątka i Jezus. może po raz 

«*rw szy , tak donośnie i nazpaczliwie, bo gło 
stkami swych trzystu czterdziestu wychowań 
K»w, woja 0 -pomoc materjalną, wola o ofiar 
nosć ^pjteczeństwa.

Musi się dziać coś naprawdę poważne­
go. naprawdę zagrażającego bytowi insrytu 
V1'. skoro S .S . Szarytki, tak bardzo zawsze 
yttco na wtasne siły liczące, na krok ten się 

■™ocj, uowały
Musi zachodzić potrzeba najistotniejsza, 

skoro sani hasz N ajdostojniejszy arcvpasterz 
do tego kroku je  nakłonił rzucają, myśl, by

dochodów, które nam dają warsztaty kra­
wiecko czapkarskie, ale to nie jest w stanie 
pokryć potrzeb gruntownego remontu gma­
chu, zaleconego w ub. r. przez specjalną 
komisję techniczną, jako niezbędnego.

—  Uzyskałyśmy na remonty pomoc rzą 
dową w kwocie 12 tys. zł., wtedy, gdy re­
mont trzech sal tylko, połączony ze zmianą 
belkowań, wyniósł 16 i pół tysiąca.

—  Ile nam jeszcze potrzeba, osądzi pan 
oglądnąwszy gmach, przy zwiedzaniu.

I za ch.wilę wyruszamy na to zwiedza­
nie.

Nowy pawiJon, wybzd>v»atiy przez Dom Dzieciątka Jezus wlast/cmi śrocikonii.

pośrednictwem prasy do serc miłosier­
nych ludzi trafić snróbowały.

I myślę, żeni błędu nie popełnił, w ybie­
gając się dnia któregoś do zakładów przy ul. 
oubocz. aby wrażeniami osobistemi-, aby tern 
c °m tam zobaczył, uzupełnić te słowa proste 
’ l,r>zbaw'ione frazesu, które Redhl cji naszej 
TiekunKi Domu Dziec ątka Jezus S .S . Sza- 

r !'tki naaestały, o współdziałanie, o  pomoc
zw racając.
Sierotkom z zakładów przy Suhocz, 

$J"Qzi zawalenie się dachu nad główkami. 
vjrozi im nietylko utrata ciepłego kącika i 
-■zystego łóżeczka, ale może i kkłt-ctwo. jeśli 
stary, z tundacji Sam arytańskiej X ,X . Ogiń- 
*kich powstały, gmach przy ul. Suhocz Nr.

' natychmiast nie poddan e zostanie ko- 
nłfcc-’nyni przeróbkom technicznym.

Na w stępie mówi mi Siostra Przełożona 
njuszę panu -powtórzyć słow a pewnego mży 
nv‘ra, króry, podobni^ jak pan, zwiedzał na-

instytucję Powiedział nam on: „ jak wy 
się nie boicie mieszkać w tym domu nara­
żać tylu dzieci"?

— A my, ciągnit dalej moia interlozu- 
Xorka, cóż mamy robić? Gdzie się z drobiaz­
giem naszym podziać mamy0

—  Musimv podtrzymać gmach, musimy 
Ubezpieczyć, byl nadal swe przeznaczenie 
Wypełniał "i n", mamy tego zrobić za co. 
Mczekujemy pomocy ipołeczeństwa l.tóre

może gtuchem się okazać na nędzę i wo 
o r. 1  nek naszych skroi.

W yjaśnienie wstępne, zdaje mi się W'y- 
mowne.*

Proszę o garść informacyj działalności 
Domu Dzieciątka Jezus dotyczących.

I dowiaduję się tego o czem nikomu z 
Pośród czytających, niemal codzitń. wi gaze 
ach wzmlank* b ulokowaniu podrzuconych 

eziec, -w zakładach przy ul. Suoocz, nawet 
Kię nie marzy.

Dom Dzieciątka Jezus rozporządzający 
miejscami na 2-43 pensionarz' liczy' ich obec
»ie 340

—  Jakże siostry radzą sobie z taką licz­
bą wobec znacznie mniejszej ilości „przepi­
sowych m iejsc? —  pytam

—  Pakuiemy, —  mówi S. Przełożona, 
- miechając się. po dwoje i troje do jednego 
oieczka. Cóż mamy zresztą innego do ro­

boty? Nie przyjąć maleństwa nie możemy —  
bo róż się z niem stanie?

S ławiane zresztą jesteśm y często wobec 
faktów dokonanych. Dostarcza n a n  policja 
niemowlęta i poprostu pozostawia je  w kan- 
Celarji. nie chcąc słyszeć o braku miejsc.

Zaczynamy od pierwszego piętra. Tu w 
kilku dużych, ładnych salach, lokuje się dro 
h azg, conajmlooszy. Jest tego około 140 
„osób"

Uderza gościa gęstość poustawianych 
rzędami łóżeczek —  efekt ' nieunikniony tej 
ciasnoty, panującej wogóle w zakładzie, o 
której, jak równic/, o której powodach 
wspomniałem wyfcej.

i td h y w a  s ;v a k u ra t  karm ie n ie ,  w ię c  ru ch

stry wiodą przybysza do osobnego pawilonu 
drewnianego, w dziedzińcu, gdz.e dziatwa
w w eku szkzolnym pomieszczenie znajduje

Pawilon ter to ów drewniany buoynek 
co  nad Baksztą na urwisku wisi, tuż koło 
Sm oczej jamy.

Porządek wzorowy widok z okien wspa 
ni'aly.

Udajemy, się następnie do drugiej czę­
ści zakładów. Znajduje się ona przy ul. Su- 
bocz pod Nr. 23.

Zdała uderza w oczy czysty jednopiętrc 
wy dom. T o  ten właśnie, do którego się 
utiątemy.

—  Szkoda, ze go pan nie widzia1, od­
powiada na me zachwyty Siostra Przełożona 
vtedv, gdyśmy go brały w posiadanie Była 

to rudera w takim stanie, ż.e nie myślałyśmy 
naw et, Ze coś z niej zrobić zdołamy.

Po takiem przygotowaniu, je s t co rze- 
czyście podziwiać.

Na dwuch piętrach pełno dziatwy w 
wieku przedszkolnym. Na dole chore bieda­
ctw a. Jaglica ie trapi, choć mitro to nie tracą 
humoru. Na górze zdrowa dzieciarnia. Razem 
z g ćrą  setka.

Znowu przed oczami migają czyściutkie 
salki sypialne, znowu zatrzymujemy się nie­
co dłużej w poKojach zabaw.

Oj, rojno tu i wesoło. Beztroskosć ude­
rza i ta sj)ecj'alna "tm osfera dziecięca, atmo 
sfera dziecięcej radości i oogody ducha

Jakiś kędzierzawy Tebek podbiega, 
uśmiechając się. Całuje w  rękę przymilnie 
Siostrę Przełożoną.

Zaraz potem słyszę informację: —  T a  
malutka tylko o 14 lat jest młodszą od sw ej 
matki, obecnie pozostającej pod opieka S .S . 
Magdalenek.

Dziatwa przygląda mi się ciekawie. 7a 
chwilę chórek cieniuteńkich głosików nuc. 
coś, tak zabawnie, Ze się chce powiedzieć: 
„myszy, myszy, która słyszy?".

Naraz wszystkie o b r a c a j główki w in­
ną stronę. Słychać stuk jakiś *—  to jednh z 
Sióstr rzuca kilkanaście piłek, na które arna- ■ 
torów  nie hrak.

I tak, jak  gdyby nigdy nic, znowu za­
baw a wre, a my palta wdziawszy nh siebie 
już dalej idziemy.

Na dziedzińcu barak murowany.

Ten budyneczek —  to już wyłącznie 
nasza praca i trud, słyszę uwagę. Mały tu 
kiedyś stajnie i garaże Gdy jjowstały kłopo-

Grupa wychowanków Domu D zieciątka Jezus (wiek przedszkolny)

panuje ogromny. Publiczność, która już 
s edzieć może, ączkami i głosikami donośne 
mi manifestuje swe zniecierpliwienie.

Nic to n;e pomoże, każde musi wycze­
kać swej kolejki.

Wychodzimy na korytarz, —  ten najbar 
dziej zagrożony."

Rzeczywiście wygląua, linją sw ej podłu 
gi, raczej na sztucznie j-rzygotowany tor sa­
neczkowy.- Brak tylko śniegu, a- już możnaby 

po nim zjechać

Jetlmi z sal dla niemowląt w Domu Dzieciątka Jezus.

—  Inne schroniska mogą powoływać się 
na miejsca, w naszych zakładach i nie przyi- 
mować podrzutków, my już nie mam\ do 
kogo jc “dsyłać...

— Na jakich funduszach opiera się egzy 
stencja Do.nu Dzieciątka Jezus? zadaję py­
tanie

—  Na każde dziecko otrzymujemy dota- 
c ję  Wagistriatu w wysokości 7u zl. miesięcz 
nie dla dzieci do lat 3 oraz 3b złotych —  
dla dziec: powyżej tego w leku. Pozątetn ko­
rzystam y z dotacji 580 złotych miesięcznie 
oa rzaJu.

— Z tych Sum musimy wykrzesać środ­
ki na wyżywienie i ubranie dzieci Oiśatę 
służby i..w entnrz, konserw ację gmachów, le 
karzy medykamenty, światło, opał —  sło­
wem wszystko, wszystko.

—  Ponadto, rozszerzając zakłady, wy­
najęłyśmy w 1926 t posesję przy ul. Subocz 
23 i płacimy za nią rządów, komorne, w 
kw ocie około 3.700 zł. rocznie.

—  Ubieram- wychowanków naszych z

—  T a  podłoga, mówią rni towarzyszące 
siostry, każdej chwili gro/i \aw alenien.

Idziemy ualej. Na sufitach tej części gma 
chu. znać "co krok uszkodzenia dachów. 
Poprostu zacieki, W pewnent m ie lcu  pęknię 
ta ściana zewnętrzna także widomy znak 
niebezpieczeństwa.

Dochodzimy do sai, które z zasiłku rzą­
dowego doprowaedzone zostały do porządku, 
ja k ż e  inaczej wyglądają one od tych co 
jeszcze remontu wymagają.

Wstępujemy do t. zw. kuchni mlecznej
•— Obserwujemy w tej ubikacji, wtrąca 

ktoś, stopniowe, poprostu w oczach zapada­
nie się podłogi.

Strach myśleć, coby się stało, gdyby 
pewnego dnia nastąpiła" katastrofa. W szak 
dzień w dzień sterylizuje się tu około 700 
buteleczek mleka.

Jeszcze salka zabaw dla dzieci podejrzą 
nych o skłonności gruźlicze, jeszcze ogromna 
sal'a kuchni i ?ala warsztatów krawieckich 
migają mi jirzed oczami i iuż goścmne Sio-

Profeaor, doktór medycyny I nauk prcyrodnicaych, uczestnik powsta­
nia 1863 r„ urodzony w ziemi Mińskie], zm arł dnia 1 lutego r. b.

w e L w ow ie.

N abożeństw o ż a ło b ie  za sp okó j Jeg o  duszy odpędzie się  w 
k o ście le  św . Jan a  we środ ę 5  lutego o  godz. 9  ran o. na k tóre w szystkich 

życzliwych pam ięci zm arłego zapraszają

M erla Kleurltczowa i U lad ysław D sfw o M u zolfo w le .

s . p .

Dr. BENEDYK! DYBOWSKI
filister Konwentu Polonia

b. cz ło n ek  łządu N arodow ego 1 -363|61 r., p rofesor onorow y Uniwi rsy - 
tetu Jan a  Kazin?inrza, zm an we Lw ow ie dnia 131 stycznia 1930 r.

w wieku la t 97.
Nabożeństwo żałobne odbędzie s :ę  we Środę anis 5 lutego r. b . o 

godzinie 8  e j r tn o  w k o ście le  Ś * .  Jan a , o  czem  zawiadamiają

K im a m  Polania i Kolo F ilis tró w  w  UTllnle-

K R O N I K A
W TO R EK  

4  DZIŚ 
Andrzeja 

Jutro  
Agaty

Wschód sł. g. 7 m 18 

Zachód sł. g. 16 m. 22

S p o s trz e ż e n ia  Z a k ła d u  M e te o ro ló g ji
U , S  -> w S i ł ę i e  

z dnia 3 — 11 1930 r

ClSnienie \ _60
Średnie w m m )

T em peratura _  g 0(- 
średnia f

Tem peratura najw yższa: —4PC- 
Tem peratura najniższa; — I0 °C  
Opad w m ilim etrach: ślad

Wiatr
przew ażający P ółn o cn o  wschodni.

ty z pomieszczeniem dziatwy, kosztem 10 ty 
sięcy złotych zrobiłyśmy z tych pawilon.

W ten sposób udało się ulokować kilka­
dziesiąt dzieci, takich, które wyszedłszy z 
niemowlęctwa, zaczynają mówić i chodzić.

—  Czy 7.akładow: zwrócone zostaną pie­
niądze wydhne na ten ,.ruch budowlany ‘ —  
nie wjtrmy W  każdym razie nie myślałyśmy o 
tem na względzie m ając tylko troskę o roz­
szerzenie naszych murów.

Trudno je s t po jednyrn, krótkim pobycie 
w Domu Dzieciątka Jezus w jednym spra­
wozdaniu dać plastyczny obraz tego, co się 
w rum robi, co stan-o-w, całokształt jego  po­
trzeb.

Dlatego pisząc niniejsze? miałem na myśli 
tylko zagadnienie najw ażniejsze, tylko mo­
menty pracy SB. Szarytek, które mi najbar­
dziej widocznemi się wydały

Najważniejszem zagadnieniem Domu Dzie 
ciątka Jezus jest w tej chwili p o ti.eb a  zgro­
madzenia funduszów na remom w alących się 
murów, co dla setek maleństw pozbawionych 
rodziców i zd'anycb na łaskę losu, przytułek 
i schronisko stanowią.

Fundusze te musi zebrać społeczeństwo 
do którego za pośrednictwem niego nieudoi 
nego pióra Zakład się zwraca.

Inicjatorem rubryki ofirr „na remont sal 
w Domu Dzieciątka Jezus" jest oąsz arcypa- 
ste iz ; to bapełnia nadzieję, Ze nie bedzit ona 
w „Słow ie" głuchą

Za zaszczyt sobie poczytuję, że mogę tę 
rubrykę rozpocząć m; skr omną ofiarą i że 
m at. możność zachęcić innych do składania 
datków na cel sam przez się polecenia nie 
w ym agający. Mik.

O F I A R Y .
W dniu dzisiejszym Idmiuistracja nasza 

oltGera tatą rubrykę ofiar na „remont sal‘* 
Domu Dzieciątka Jezus" Na cel ten złoży! p. 
Mik. zł. 5.

T ^ f r  PlJzfsJd %. fl. S. P. na Pohulanes
O d  p  ą i l t u  7 i o t e g o  c o d z i e n n i e

K P A K O l f i M I f :  c « i l l  A U '

Oaera narodowa W. Botfusław^kicgo f J .  N. Kairdnskego 
Muzyka Kurpińskisgo w opraco-.vantu E. Dziewulskiego 

Reżyserja i ins rnir.acja Z Nowakowskiego 
Całkowicie nowa, bogata, artystyczna wystawa.

M a  U M e g n  S i m u m
P O M O C Y  SA N 'TA RN EJ 

W iln o , W ile ń sk a  2 8 . te l. 8 4 6 .
W przychodni przyjm ują lekarze  sp ecjaliści. 
W szpitalu oddziały: wew nętrzny, oczny,
nerwowy chirurgiczny, ginekologiczny o ra* 

dla stałych  cnorych m oczopłciow veh.

T iab linp S R n e i i t ^ e n a

f E M r o - I e c z n i c z y .
Leczenie nrom ieniam i R oentgena i e le k t­
rycznością , fotografow anie, prześw ietlanie 

elek tryczne wanny, elektryczny m asaż
P rz y ję c ia  o d  10 — 3,

Tendencja barometryczna: stan  stały
0  w a g . :  Pochm urno, przelcitny śnieg

URZĘD O W A

—  (y ) Nominacje -v administracji jłań- 
stwbwei. Ostatni „Dziennik wojewódzki" 
przynosi nominac,ę ur^ędnkf wydziału bez- 
jneczeństw a p. Dominika Piotrowskiego na 
hadcę wojewódzkiego w 6-tym st. sł. Ponad­
to pudinsjwktor pracy p. 'Kazimierz Rusiecki 
mianowany został Obwodowym inspektorem 
Pracy 63 obwodu, a radca W itold Rusiecki 
— naczelnikiem wydziału w Okr. Izbie Kon 
troli Państw owej.

—  (a )  Udział wojska w spotkaniu Prezy 
denta Estouji. Został już opracowany prog 
ram udziału w ojska w powitaniu przybywa­
jącego do Polski (Prezydenta Estonii STand 
man^

jW oniu 8 bm. w chwili gdy pociąg wiozą­
cy dostojnego gościa .stanie w T u rm oncied o 
wódća okręgu torpusu zda raport zaś kom 
panja honorowa z oficerem sztabowym na cze 
le odda honory przepisane głowie państwa 
obcego, orkiestr." zaś odegrą hymn narodo­
wy estoński.

Dowódca O K . będzie tow arz-szyć p. 
Strhnamanowi aż do W arszawy

Po przybyciu pociągu z prezydentem do 
Wilna co nastąpi tego dni? wieczorem usta 
wioną na peror ie kompanja honorowa odda 
honory zaś prezj'denTa Srraidm ana powitają 
osobiście inspektor armji W ilno dowódca 0 .  
W i dowódcy dywizji bez sztabów. W dro­
dze powrotnej prezydent Strandman będzie 
żegnany w ten sam sposób.

—  (a )  Ustalenie Fczby sędziów śledczych 
Ostatnio władze sądowe skasowały etat sę 
dziego śledczego v, Landwarowie. i dwa etaty 
sędzów- śledczych okręgowych w W ilnie.

W ten spośób liczba sędziów śledczych w 
okręgu sądowym wileńskim zosral? określo­
na na 2?  etaty.

— (y ) K om isja rew izyjna w/idna. Z roz- 
porządzenia p. wojewod\ została powołana 
da życia wodna komisja rewizypn? dla x i-
c.nka r7x-ki Dzisny od ujęcia je j z jeziora 
Dzisna do ujścia rzeki Dryświaty, przepły­
w ającej prz:ez teren powiatów- oras-a-yskieero
1 św ięc:ańskiego oraz dla lewego je j do- 
jaiywu Mai/ugi.

W  skład komisji tej, powołanej dla Udzie­
lania opięli w- sprawach- gospodark: wodnej 
odnośnie do wód płynących wchodzą:

Kierownik biura mpljoracyjnego dyr. ro­
bót publicznych, dwaje przedstawiciele sejm i 
ków j dwaj orzedstawiciele rolnictwa.

—  ( y )  Zapow ieJ’  t.owei ańcji sanitai 
nej. Jak s;ię dowiadujemy w najblższym cza- 
się ukaże się now. rozporządzenie min spr 
wewn. w sprawje akcji sanitarnej jaka będzie 
przeproM. adzona na wiosnę w całym kraju.

Podobnie jak za czasów gen. Sławoj - 
Składko w sloego przeprowadzane będą inspek 
cje I<tć»re nk mniej dotyczyć będą zasługują 
c tg o  na to W :!na.

—  (y )  „Prawa jazd y" dla cyklistów. Y  
myśl ost tniego rozporządzenia p. woiewody 
w::zvscy korzyrst?jący  z rowerów będą mu­
sieli posiadać imiennie karty rowerów, wyda 
w,me przez wydziały powiatowe lub Magi­
stra t n Wilna." Karty te jak również numery 
ręjestraeyjne każdy z eyklistów obowiązani 
będzie mieć przy sobie (numery na maszy­
n ie).

-  (a )  Lotne inspekcje ruchu kołowego.
W ładze administracyjne zaiządz:ly organizo­
wanie stałych lotnych inspekcyj na drogach 
publicznych szczególnie w dnie targow e a 
o w celu stwierdzenia jak są przestrzegane 

o ruchu kołowym.
‘"aksamo zostało nakazane by policja o

każdym wypadku samochodowym przekłada 
Ja wojewodzie dokładne spraw ozdana z po­
daniem przyczyn katastrofy.

MIEJSKA 
— (o )  W  sprawie potyczki angiei 

s k ie j.  We środę, dni’a 6 lutego odbę­
dzie się w Magistracie posiedzenie w 
sprawie likwidacji przedwojennej poży­
czki angielskiej.

—  (o) Likwidacja czasów po wojennych 
W czasie oowojennym w Wilnie znalazło 
się spoto „w łaścicieli", którzy zajęły sze­
reg posesyj prawem kaduka.

W obei powyższego Magistrat postanowił 
ustalić, że należy żąc ić  cowodow własności.

— (o) W arunki budowy nowych domóy. 
M agistrat podaje do wiadomość’, że właści­
ciele nieruchomości niezabudowanych a przy 
legających do ka nałów miejskich mogą o- 
trzymać pozwolenie na budowę tylko przy 
równoczesnem złożeniu proiektu kanalizacyj- 
no wodociągowego i muszą zgodnie z projek 
tem przeprowadzić całkowitą kanalizację rów 
nucześnie z budowa Tenże przepis stosuje 
się doi posesyj kapitalnie przebudowywanych 
lub nadbudowywanych.

— (o) Choroby zakazne w Wilnie. W • 
dług notowań wydziału zdrowia Magistratu 
w ubiegłym tygodr.u zachorowało w Wilnie 
na tyfus brzuszny 3, płonicę 16, (2  zm.), 
błonicę 12 (1 zm ) , odrę 61 (2 zm ). różę ~ 
(2  zm .), krztusiec 5 grypę 2  (1 zm.) gru 
źlicę 5, (zm. 6 J, Heine Modina 2 (1 zm.) za­
palenie mózgu 1, razem 116, z których zm aj- 
ło 16.

KOLEJOW A.
—  (y ) Lotna kom isja egzaminacyjna dla 

kolejarzy. Na skutek rozoor -ądzi rua min. ko 
munikacji Wil. Dyr. Koleiowa stworzyła lot­
ną kom isję egzaminacyjną, której zadaniem 
będzie objeżdżać lmję i egzaminować pra­
cowników kolejowych posiadaiących kwalrfi 
kaeje, w celu przyjęrih ich ha etat, awanso 
wania, łub też ustalenia w- dużbie.

przepisy 
T  ak.--

W OJSKOW A.
—  (o ) Dodatkowa komisja poborowa- 

Dn;a 12 lutego w lokalu przy ul Bazyljań- 
skiej 2 odbędzie się dodatkowa komisja po­
borowa ola mężczyzn, zamieszkałych na te­
renie m. Wina. Na tę kom isję muszą staw ić 
się wszyscy ci, którzy dotychczas nie stawili 
się do przeglądu z jakichkolwiek bądź powo 
dów.

—  (a )  Nowy oficer poborowy PKU. Na
miejsce tragicznie marlego referenta PKU -  
W ikto -porucznika Staszaka został wyzn’aczo 
ny kapitan Berent zatrud-iony dotychczas 
w służbie poborowej wr PKU Kraków.

S Z K O L N A
—  Przewodniczący Państw ow ej Komisji

Egzam inacyjne' (jodaje do wiadomości, Ze e- 
gzanuny p.smienne (egzam in specjalny, iktó 
rego złożenie może uprawniać do odbycia 
skróconej czy nne, służby w ojskow ej) odbędą 
się w dniach 24, 25, 26  i 27 lutego br. w lo 
kału gimnazjum im. J. Lelewela (ul. Mickie­
wicza 3 8 ). Podania będą przyjmow ane do 
dn 22 lutego br. włącznie,

A K A D E M IC K A
— Odczyt o  oowropowsia jące< wyższej u- 

c/ełni w W ilnie. Zarząd koła prawników 
stud. U SB podaje do wiadomości, ze dziś f,j 
we wtorek i hm, o godz. 7 w. w sali Śnią 
deckich U SB  p. p oseł Janusy Jędricjew icz 
wygłos' od czy" o Instytucie Badań Nauko­
wych Europy W schodniej, którego otwarcie 
nastąpi w marcu Pr. Odczyt nosj charakter 
informacyjny W stęp wolny.

—  Ż an ąa  cho j  akademickie g i za w ,ada 
mia swoich członków, że 1 ) próby we wto­
rek 4 b. m. nie bedzie, 2 i  natomiast 7 b. m. 
o godz. 20 odbedzie się próba v zakładzie 
F.tnolofrcznym. na której obecność w szyst 
kich członków' jest konieczna, ponieważ S b. 
nz. śp.ewatry na koncercie, urządzanym 
przez Macierz Szkolną, 3 ) począwszy od dn. 
7 b m. aż do odwołania próby chóru bedą 
się odbywaJy nie w Ognisku (ź powodu za 
jęcia sali przez Szopkę akadem icką) lecz w 
zakładzie etnologicznym U.S B  przy ul Zam 
kowe; 1 1 --5  ( wejść.e oa „iwy, na tym sa­
mym kon iarzu , co i Koło Pdtoniłfów"),

— - W e środę dn. 5 lutego o godz. 18.30 
w zakładzie astronom ji (Zakretow a 23) ud- 
będzT- się pos:edzenie sekcji astronomicznej 
Kola Mat. Fiz. z referatem Af-ra W  Iwianow 
skiej na tema* „o niektórych olanetoidach'

—  Koło Historyków S t  U-S.B. zawiad?
mia członków i sympatyków że w środę

dn. 5 lutego D r. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
seminarjuin histori-cznego odbędzT się zebra 
nie sekcji dydaktyczne: z następującym po­
rządkiem: 1 ) dyskusja nad odczytem prof

Massoiiiusa „O celu nauczania historji", 2) 
zagajenie dyskusj przez kol Galuhiewa na 
temat .Rola nauczyciela w kolach histo­
rycznych szkolnych".

—  Sooótha Koła akad. z. Lubelskiej w 
„O g.iisku". W sobotę 8 lutego 1930 r. w Jo- 
ka'u „Ogniska Akademickieg >” Kolo akademl 
ków z. Lubelskiej urządza „W ielką Sobótkę 
Karnawałowa Bufet obficie zaopatrzony 
Wyborowy kw artet muzyczny. P c .z ą iek  o 
godzinie 20. W stęp 4 zt. akademicki 2 zł.

KOMUNIKATY.
—  90 śrot^a iitencka odbędzie się 5  bm 

o godz. 8 w Złożą się na nią- wieczór autor 
sk-' Kazimierza Łęczyckiego, oraz część mu 
zyczna. Autor powieści „Państew ko" odczyta 
fragmenty z niedrukowanej .sw ojej powieści 
p.l „Rok 1920" i z rękopisu sDuk scenicz­
nej

—  (y ) Wznowienie czw.artków u p. w o 
jewodziny Raczkiewiczow. ej. Jan nas informu- 
!ą  począwszy od najbliższego czwartku, dnia 
6 bm p. wojewodzina Racz kiewiczowa pc 
powrocie z W arszaw y wznawia przyjęcia 
czwartkow e w pałacu.

— Jubileuszowy Tydzień Morski ku ucz 
czeniu 10-lecia odzyskania dostępu d» morza 
rozpocznie się w niedzielę dnia 9  lutego r  b. 
solennem nabożeństwem w bazylice katedra! 
nej.

Pc nabożeństwie o godz. 12 w południu 
nastąpi uroczysta akadtm ja w sali Śniadec­
kich U. S. B. na program której złożą się 
okolicznościowe przen iwienia oraz dzia' kon 
certowy.

W  ciągu tcgudnlą przewidziane są co- 
dzienn e audy c je  i komunikaty radjowe, ar­
tykuły w orasie, odczyty oraz wielki Bal 
Morski, który odbędzie aię w dniu 13 lutego 
r. t>. w salonach oficerskiego Kasyna Ga-m 
zonowego

Szczegóły w afiszach i zawiadomieniach, 
które w dniach najbliższych będą rozesłane

Czysty dochod z Tygoania, uzyskany ze 
sprzedaży nalepek okiennych i znaczków 
przeznaczony został na realizację celov. Ligi 
M orskiej i Rzecznej w dziedzinie rozbudowy 
Floty W o,ennej.

— (k ) Zebranie Ligi Katolickiej niewfast 
parafj: Ostrobramskiej odbędzie się 5 lutego
0 godz. 6 w. w sali frra fja ln e j. Na zebraniu 
ks, magister Tadeusz Sieczka wygłosi referat 
z cyklu konferencyj dla niewiast chrześcijan 
skich p.t. „Złoto, kadzidło i mirra w roitó 
nie katołit k iej".

ROŻNE
—  Vi yjazd Dyrektora Związku Młodzieży 

P o lsW j. Dnia 31 stycznia rh. wyjechał z W?l 
na dyrektor W ileńskiego Związku Młodzieży 
Pol.-kiej ks. Francisztk Kafarski udając się 
na fachowe obrady jakie odbędą się w Po 
znaniu. Kierownictwo W ileńskiego Związku 
Młodzieży Polskiej objął ks. pn. dr. Walerian 
Meysztowicz wiceprezes Rady Związkowej, 
zastępstwo- zaś dyrektora p. BernaTJ  Ri -  
siecki

—  Dyrektor Dtustcienik mianowany
W  chwili oddawania nuimru do dru­
ku otrzymaliśmy z Warszawy, ze źró ­
deł miarodajnych wiadomość telegra­
ficzną, że dyrektorem zdrojowiska w' 
Druskienikach mianowany zosfał sena­
tor Adamowicz.
 (o ) Podatki w lutym. U  ciągu bieżą
c-ego miesiąca przypadają terminy płatność 
na.-tępującyeh podatnów.

1) 4-ej raty 1929 r. podatku i dodatku 
ko.nunal nego od nieruchomości;

2) pierwszych rat 1930 r. podatków od 
fokaii, od zbytku mieszkaniowego państwo 
wego i miejskiego,

3 )  podatku od placów niezabudowanych 
oraz jjodatku państwowego i dodatku nue - 
skiego od gruntów rolnych i jwństwowych

— Konkurencja w zwięzonem kole. W 
dniu wczorajszym w D\ rekcji Lasów Pań­
stwowych .Biuro urządzeń leśnych odbyła 
się konferencja poświęcona sprawom meljora 
cji kompleksów leśnych. D-Iwnym zbiegiem 
okoliczności na Dowyższą konferencję nie zo 
stai zaproszony nikt z pośród meljorartów 
w Urzędzie W ojewódzkim, jak np. c Oddzia 
łu wodno pomiarowego Dyrokcji Robót Pu­
blicznych lub Inspektoratu Mel/iracyjnego. 
Pozatem pomtnięty zosfał cały szereg fachów 
ców

—  (a ) Pracownicy Kasy Chorych 
zrywają z PPS. Odbyło się zebranie 
związku pracowników tut. Kasy Cho­
rych należącego do ogólnopolskiego 
związku p'acowników K.Ch. pozostają 
cego, pod wpływami p’artyj lewdcowych 
'a szczególnie PPS

Po burzliwrych obradach postano­
wiono zerwać ze związkiem i przystą­
pić do tworzących się obecnie organiza 
cyj pracowników K.Ch

—  (y ) Mrozy nie betią trwaty diugo.

{ak informuje P.J-M. fala mrozów idących z 
fosji dotrze i do nas jednak mrozy nie będą 

trwały długo i w ahać się będą od 10 dc 15 
stopni.

RALE I ZABAW Y.
—  Dnia 4 lutego Koło Opieki nad dziec­

kiem przy wil. Tow  Przeciwgruźhczem orga­
nizuje o godz. 10 wiecz. dancing w cukierni 
Sztralla. W przygotowaniu mile atrakcje. 
W ejście  1 zł. Dochod pr; eznaczony na k rlo - 
nje letnie dla dzieci gruźliczych.

TEA TR I M l ZYKA.
—  T eatr miejski nu Pohulance. Dzisiejsza 

premjera opery „Jaś i M ałgosia" odłożona zo 
stała do czwartku. Natomiast dzis we wtorek
1 jutro we środę grana będzie „Rewja nowo­
roczna".

— „Krakowiacy i góraW". Najbliższą prem 
jera  teatru na Pohulance będzie barwna ope 
ra narodowa W . Bogusławskiego i J. Kamiń 
skiego „K rakow acy i górale" i muzyką Kur 
pińskiego w opracowaniu E. Dziewulskiego 
Inscenizacja i reżyserja di Now-akowskiego. 
Do sztuki te, przygotowano nową, bogatą 
malowniczą wystawę Sztuka ta wywołała 
wielkie zainteresowanie i będzie bezwątpie- 
nia wielu m ewenementem w życiu teatTiaL 
nem W iln. Pretnjera w piątek najbliższy

—  (T eab  miejski Lutnia Dziś gran; hę 
dzie w dalszym ciągu ciesząca się olbrzy- 
miem powodzeniem głośna sztuka nakomw 
tego autora angielskiego iśomerset Maugha- 
ma „Grzesznica z wyspy Pago Pago'. Akcj? 
tej interesującej szrukj toczy się ra  barwnym 
i egzotycznym tle wysp Polinezyjskich. Reży 
s e r a  spoczywa w rękach J. W aloena.

—  .-M ®czyzvna i kobieta". W  czwartek 
najbliższc wchodzi na repertuar teatru Lutnia 
ostatnia nowość scen europejskich d >skona- 
la komedjh Lakatos „Mężczyzna kobiet."' z 
udziałem znanej i cenionej artystki Marji Ma 
kar czykówny. Obsadę tworzą najwybitniei 
sze siły zespoiu artystycznego pod reży ;erj? 
R. W asilewskiego

—  „Królewicz Rak" W obec wielkiego po 
wodzenia jakiem się cieszy „Królewicz P a k " 
dyrekcja teitru  wystawna po faz ostatni tę 
efektowna baśń ludową 'V Stanisławskiej 
w sobete najbliższą 8 bm. o godz 3.30 p j ' 
po cenucn zniżonych. Bilety już nabcw ać mo 
żna w' kasi. zamawoań U  *—  9 m.

—  Koncert muzyki słowiańskiej. W  nie­
dzielę nadchodzącą w teatrze miejskim w 
Lutn odbędzie 5 koncert poranek symfo 
mc :ny Wil Tow Fiiharmonicznego. Program 
pośw ięcony kompozytorom słowiańskim 
(Czajkow ski, Sm etana, Karłowicz). Udz:ał 
bierze wileńska orkiestra symfoniczna pod 
dyr. Adama W yleżyńskiego oraz wysoce u- 
talentowana pianistka- Olga Wizunówna, Pii- 
czątek o godz. 12 w połudnT. Z biletów zniż­
kowych korzysta ucząca s ię  młodzież 01 az 
członkowie wszelkich stowarzyszeń śpiewa­
czy ch i artystycznych.
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— Koncert choru „Echo tdbędzie się 
Ana ś  b. rr w sali Śniadeckich L S .B . o 
goćz  19 m 30 nod batutą prof. W ł. Kalinow 
•kitgo. Chór wykona m. in. potężny Rapsod 
o.  t. T estam ent Bolesław a Chrobregc komp. 
r .  Nowowiejskiego.

R A D J O
W to rek , d n ia  4 lu te g o  1 9 3 0  r. «

C O  G R A JĄ  W  K IN A C H ?
Hollywood —  Kult G ała.
1 lei jo; — Arka Noego.
1.1 —  Żywy trup.
W anda — Nocna taksówka.
Fioadilly —  Miłość Bzdurna 
Ognisk.'1 i—  Ostatni rozkaz.
Kino miejskie —  2  dnia *ra dzień. 
Światowid - Zagłada Rosji. ,
Słońce —  Św iat taginiony.

W Y P A D K I  I K R A D Z IE Ż E .
—  (c  ) Zgon na ulicy. Przechodzący uli 

cą Lipową policjant znalazł leżącego na ulicy 
U z n a n e g o  m ężczyzrę który zmarł w niewy 
jaśn'ony„h narazie okeliczn .sciach.

—  tc )  Zabity podczas bójki, y.' nocy na 
niedzielę przy ulicy Antokolskej koło domu 
nr. 118 podczas bójki na noże został zabity 
Vincenty Frącktew.cz lat 30 (Krzyw e Kolo

7) Sprawcam zabójstw a byli .Mieczysław 
...zabliński (W idok 7 1 i Stanisław Sudnikie- 
.vicz (Antokolska 34)

—  (c )  Kradzież zastaw y stołow ej wart 
sci 5 tysięcy z*. Podczas nieobecności domo­
wników nie; nani włamywacze dostali się do

11,55 12 05: Sygnał czasu z W arsza yy. 
12 ,05— 13,19: P u ra n tk  muzyki popularnej w 
wyk o rk  P oD G ego R rd ja : 1) Lenner— walc 
2 ) D elibes - .C e p o e lis * - s u ita  baletow a, 3) 
R ac! im ninow a— Rom ans, 4 ) H ubay— - :a r -  
dasz, 5 )  Muzyka taneczna. 1 3 ,1 0 -1 3 ,20i 
K om unikat m eteorologiczny z Warszawy. 
16,10 16,15: Program  dzienny. 16 1 5 -1 7 ,0 0  
Muzyka i  płyt gram ofonow ych. 17 0 0 - 1 7 ,2 5  
P cg id an lrą  przyrodniczą dla dzieci wygłosi 
Irena Łubiakow ska. H.TS -17 ,45 : Kurs do 
pularay literatury polskiej. Prowadzi Jó z e f 
W ierciń sk i. 17,45 18,45: T ran sm isja  kon­
certu z W a'rzaw v. 18,45—'9 .1 0 : .K ą c ik  dla 
panów *. 19,10 19.55: C hór sem inazjalay 
pod kier. 1. Stubiedy. 1 9 .3 5 -  19,50:$ Z5 ta 
le k c ji  języka niem eck iego . Prow adzi dr. 
W ł. Ja co b i. 19,50—23,00- .ran sm isia  opeiy  
z Poznania oraz kom unikaty z W arszawy.

® Ł W H W 1 B '  K1NO-TEA TK

„H EW BS
2  i i U  E u w u w a
ę * ' *  ł - i T  r h

Wileńska 38.

D ziś 2 o rk ie s try  w o j  s k o w a  i s y m f o n i c z n a l  Cudo przebój sp la ta ł A rcydzieło, k tó re  poruszyło

ca łeg o  Swiatal 9 O E G C *  głów nych: illflP l! * n i e r z a d k i e j 0 * .o jn y  *i
Rnlfllftt rn ttb lln  ia* '°  A łlijam i U icerk a  Niewidziane o cty ch c ia s  sceny F O T O F U . F .lm  ten je s t  przedmiotem 
UUIldCe H ilt  I podziwu na całym  S w ecie l Śp ieszcie  na ten tilrr! Seansy o  godz. 4, 6, 8 i 10 15. Dla 
m łoazieży dozw olone.

W  nia (Rem ington L. KB«a*iLPsaiaue j h  n  c  4(j4gi) prnwie n , .

oraz G abinet K ostne- wa, okazyjnie do 
trcsn y  usuwa zmar sprzedania w magazy- 
s tcz k i, cięgi, wągry, nie w yrobó* żeU z- 
łu p i« i, brodawki, Lu-, nych Sz. Rudom iń- 
yzajfci, wypadanie w io -sk ie g s . W ilno, Z^w al-" 

M‘ę)ri*w tc*a 46 na Nr 28 (ró g  T r o ć - ’ 
ki^i)._________________ 0

KIN O-TEATR

„ H O h b Y i f l O D D *
M ickiew icza 22.

Dzis pr r n z y  
europejski film 

P o p k i
MICH Ł  V lC TO R  VARCONYI, 
dokonano w W arszaw ie, W cdniu,

>|. popularnej pow ieści M. S R O K O W SK IE G O . 
Reżyseria: M IC H A Ł* W A SZY N SiG EG O . W ro la d  
głów nych: AG 'E S  PET E R SEN  MOZŻUCL1NOWA 

KRYSTYN A  ANKW1CZ. r S V E L  OV. E R ŁŁ O , B O D O  i inni. Z d .ąc 
Budapeszcie i Nicei. Sp ecja ln a  ilu stracja  muzyczna. Nie patrząc na o lb rzy-

K U L T  C E i U A
m ię koszty obra/u etn y  m iejsc nie podwyższone. P oczątek  „ godz 4, 6 8, i 10.25.

Kino -  T eatr

„ S l o h e e “

O G Ł O S Z E N I E

nieszkania Nochima Szlezyngiera przy ulicy 
Bankow ej 1 i wyniesl; zastaw ę stołową, kto

Urząd W ojewódzki podaje do wiadoma. 
ścł, iż je^t do objęcia posada Itkarzr kierow­
nika Kolumny Ep;demicznej dla walki z du- 
rem. Oplata około 850  zł. miesięcznie. O 'va- 
runkSdi m ożra się dowiedzieć w wydziale 
zdrowia (ul. W'ellca 51) dokąd należy rów­
nież skierowywać i podania z załączonym żyw 
ciorysem.
0345— VI— 0

u a  , Z ł l t f  i iD S O W il »»'

• 17 Z T Y &  s s m  *  D'bro’ 'kl'so 5
--------------------------------

IMicH BSSiH Bfes system kombinacyjny. _ _ _ _ _ _ _
WARUNKI dla nabyw- 

G a b i n e t  cli* ' 18 hjp-ów
"  c  ł  N A JK C R Z Y I TNIEJ

□ 2 1 6  P t i W I A T  Z A G I 8 H O K 7 "
i| ł sen sacy jn e j pow ieści CONLN 
D O Y L E ‘A. F Jm  ten w magiczny 
sposób przenosi widza do prabytu 

giObu naszej o i 'iok  żuje ową n e s ł .c r a n ą  buii o ść  i żyw otność m acierzy n a s ie j W rolach  głów nych: prze- 
piękr * B E S S IE  L O W L , LEW I ST O N E . LLO Y D  H IG H E S I WALLACH B E R R  w,-.kie oiekiełzane tęm o  
prabytu. R eżyser i tw órca potęgą sw ej fantazji ścina w idzow i kTew Io em DLA M ŁO D Z IEŻ Y  D O Z W O LO N E 
Od gc rtz. 4 - r 6  . : zniżoi ■ 4i i 80 gr._______________

Kino -  T eatr
t '•

rej w artość poszkodowany ocen,a na 5 tys. 
złotych

—  ( c i  W łamanie do fabryki „BałtyK“.\V
nocy z suboty na niedzielę okradziono skład­
nicę fabryki pudełek konserwowych „B ałtyk“ 
(zauł. Kowalski 18) skradziono mianowicie 
.ap as Piachy cynkowej wartości 2900 zl.

—  (c )  Óh-adzenie m.eszkania. Anszelowi 
Keńskiemu (Zawalna 4 3 ) skradziono z mie 
» k a n ia  nakrycia stołowe i 300 złotych gotów  
ką. Ogólne straty wynoszą SOU zł.

— c ) Tragiczna śmierć w kole mlyriskiem 
U e wsi Bielowicze gminy żyrmuńskięj w 
młynie Alenberga został porwany przez pas 
t-ansmrsyjny i rzucony na koło młynarskie 
Ycfam Kosko, który pomół śmierć na miejscu.

— (c )  Zatrzymanie „potokarza“ Na rj n 
ku Lukiskiir został ujęty na gorącym uczyn­
ku kradzieży z wozu Konstanty Gogis ni­
gdzie nie meldowany.

—  (c )  Przejechanie. Na ulicy Stefańskiej 
aostała przejechana pr^ez dorożkę nr. 5 70 
letnia Leja Trackin (Radunska 8 0) Poszko­
dowaną odwieziono do szpitala żydowskiego.

—  (c )  Znowu morderstwo z powodu za­
targu o Hemu. Z Postaw  donoszą nam że 
w e wsi Zarecióe gminy woropajewskiej 33 
łetn Heron.m Kozarowiec zabił szwagr? swe 
go mieszkańca tej sbmej wsi Stanisław a Ku- 
Wisa a następnie sam zgłosił się na posteru­
nek policji w W oropajew ie i powiadomił o 
doksnanem przez siebie zabójstw ie.

Kozarowiec nie mógł w żaden sposób 
dojść_ do porozumienia na tle odziedziczonej 
wspólme ziemi. Kuklis stale wszczynał z nim 
z tego powodu kłótnie a przedwczoraj przy­
bywszy da domu Kozarcw ców  począł w 
awanturować grożąc pobiciem w razie nie­
uwzględnienia jego żądań.

Kozarowiec wyprowadzony z równowagi 
ułowam szwagra złapał stojącą koło ściany 
siekierę i rzucił się na Kuklika zadając mu 
kilka cięć w głowę co spowodowało natych 
miastowy zgon.

Dopiero po pewnym czasie uprzytomniw 
»/.y swój uczynek udał się do W oropajewa

O G Ł  O S Z E N IE  O  P R Z L T A R G U .

Państw ow a W ytw órnia W ódek nr. 6 w 
Wilnie, ul. Ponarska 63 podaje do wiadomo­
ści ze w dniu 12 lutego rb. o godzinie 10 w 
lokalu W ytwórni odbędzie się przetarg ustny
na sprzedaż: zbiornika do płynów o średnic"

:h

w  W n i c . , :

M lclrlew icsa  31 a .  4 . ^ ^ " ^  Ł ' ---------------------------

L . L - - .  . .  M ałopol ika K asa h S r .u c rn e  opalea s ce* d t  ̂ M
n  Wypad n u ! B l o - g j g w ó ł  - - i
sów i .p le ł Naj* ® 1
opw see zdobycze k o - - ■■■■ — -  . . m-  
sn e ty k i rac jo n aln e j.
Codzirnn e od gi 10—8

W ZL P 43 P " P>sywanie na * ia -

D ziśl A rcysensacja 
doby ooecnejl Z A A L A O &  K O $ | l

w ielk i epokow y di '- ia t ,  k*óre m 
" e ś c ią  je s t  RA aPU TiN  i K O B 1E T T - 
D zie je  czarne, o kapłana rozpustjr» 

G łów ne kierow nictw o filmu fgi c z y v a ło  w rę k ic h  k s . jL 5 i!P O W A  Rekordow a obsada. Rasputin — A. MALI­
KÓ W  C esarzow a Dl^NA K “ PR FN N E. Dama dw oru—NATALJA L1SIENKO. K s. Ju s u ą o w -JA C K  T R E \ E R  
inni. Kr>rcert Prv ulub encó - <wiata W szecnśw iatow v n -kces

Kino Miejskie
SALA M IEJSK A

ul. O stróbrr-nska 5,

45v dnia 3 do dn a 7 lutego 1930 r.

A  N„ Z  t f  K  I

pędą wyświetlane iimy

A D Z I E

. i

I E

5 metrów, starych rur, płyt, blachy i innych 
ezęści żelaznych ogółem 6.000 kTogramów. 
Wspomniane przedmioty można oglądać w 
godz.nach ur; ędowych.

Kierownik W ytworni (— ) F. Stankiewicz

MajqieK 150 lis
z zaoudowaniami i inw entarrem  do 
SPRZEDANIA NAIYCHMHST tab 
zam ienię na dom w Wiln e. G leoa 
dobra, kom unikacja autobusow a. 
W arunki dogodne. Adres: W ilno,
M ickiew icza 31 .S tu d a n l* . — o

- m  n a .

ILEKHR7F DENTYSn 1

szynie i odbijanie 
na pow ielaczu .R o *  
n eo *. Pow ielanie 
sk rjB tó w , wykazów, 
okólników  i inn. wy- 
konywuie się prędko, 
sf u innie i aku ratn ic, 
M ick iew irzi Nr 4— 4. 
T elefo n  7 -6 3 . — k

Epokow y film polski ze z łu lei s e r jl  produkcji 1929 roku. Aktów 10. W rolach głów nych: M ARIA 
u  IPR C Y A 5K  i. IRENA PAW ĘCKA , JA M  jR O D Z IS Z , W W nL T E R , L. Ż U RO W SK I, K O - 
B U S Z , o raz  10.400 statystów  A kcja film u toczy się  wśród czarow nych pejzaży P olesia  i ; d u n  e ■ 
wa znakom itą exp resia  grv brawurow -n  tempem oraz niespotykanem  d otychczas bogactw em  
Nad program: 1) HISZPAŃSKA GITARA w 1 aicc.e, 2) KRONIKA FILM O W A  P. A T .  K ‘ 1 
czynna od g. 3 m. 30. P o c i'- seansów  od g. 4 -e j. Następny program: .B O H ^ T E k S K IE  SERCA *

T Y S I Ą C E

K i n n p fllC E
dochodow ą w dob- 
rym p u n sc.e , 
sprzedam y za 7.U00 
doi. z rozterm ino- 

■ aniem  wypłat 
W ileńskie Biuro 
Kom  sow o -  Handl. 
M ickiew icza 21, 
te 152. - C

I

I hm m
D r . K e n ! p s b ć r g

choroby w e re rc c z ie  i 
s „ ó r -e  P O U R Ó C 1Ł  i 
wznowił p rty jecia
chorych od 9 —12 i 
4 — 8. lYickiew-cza 4, 
tel. 10.9(i. — o

D O ic T ' »R
L .  O I N 2 B E R G
ciiorob7  w eneryczne 
syfilis i aJtórno. W il­
no, ul. W ileńska 3, te - 
lelun 567. 3rzy,-nu je 
od 8 do 1 i o a  5 do 8

D O K TO R

1 . : ł S f c Z l S « Z

Lekarz- Dentysta
^ ^ \  .  chorych  na katar to -

Q 2 y i l s k 7 - S l l i a  SLJTB. lądka. wzdęcia, kur-
P rz i jrn u ii :  od 9 —1 2 cze, b ó le , niestraw - 

od 4 - 6 .  O fiarna 4 n ość, brak apetytu,
m 5 . | ogólne o s ła b ie n ie . . .  dn? ,  Iutcno i

ję T c L  i o d ^ C M , - , : :
zdrow ie, używ ając ulj K ościuszki ,w w a2“ia S1« 
* . a sław nego na w , J  w godzinach

0|o 0|6~ 
i kapitał najpew ­
niej i solidnie z a ­
bezpiecza przy 

lo k acie  
W ileńskie Uiuro 
K om isow o -  Handl. 
M ickiew icza 2 i ,  
te l. 152 — o

gubione zaśw iad-

Rządca rolny
z rodziną, p o sz ik u je  
posady sam odzielnej* 
lub cod dvsnozycję. 
P o s la Ja  d lu g o let.-ą  
D*«ktykę i świadectwa 
Oferty piśm ienne i 
te legr.: D okszyce, ul. 
Polna 55. — p

Jfccr, w fesryr.zna, 
dyfiUs, bbh  ądów 
* M f " * * c l i  od 9 
- 1 ,  od 5 - 8  w ieci.

D iaterm ia.

K obfeta-L ekarz

l i .  I t l M d i a r
K O B IE C E , W EN h- 
R Y IŻ N L , NARZrt- 
DOT,1 H o C fO  W. 
mń l,*—2 1 od 4—6, 
ni. Mickiwwf .c a 2 4 , 

t«l n .

rałv <uriśit Dr ,|ę' KWUi

M  ISBM I B M B T
L a ta jc ie  bezpłatnej ?  y J  -  p e1 S taro stw o  w Duniło-

W ę g i e l
n ^ R N O  ,L.\SK1 

O P A Ł O W I kow alski 
i k o k s  dostarcza 
w w ozach zan k n ęty ch

„ W i o n ą ł
S t y c z n i o w a  3 .

TeL 7 8 - 1 7 .  -0

P IEN IĄDZE lokn- 
je n >  w łtażdaj 

w alucie pod z a ­
bezpieczenia w ek ­
slow e i h poteczne 
z gw arancją zvro< 

tu i terminie 
D. H -K ' „Z a ch ęta . 
M ickiew iczu 1,
te ł 9 u5. — o

£ .  czen ie, wydane |  L O K U J E  I
przez Kadrę 1 3   tm

p. ul. na imię K r t io -  ■ • 088658■ e u r n s s i
wirza W acław a, unie- P o k Ó j

z całodziennem  utrzy- 
^  maniera, św iatło  elBkt- 
| rv cz n e , opał. Cena
■ ISO zł., usługa. Od 

15 lu ltg o  do w ynaję­
cia. Śn iadeckich  1—7.
  —2

czyni z Jo b  w o n n a  w n n a m

Bulaszew skiego, na rencjam i poszukiwana 
u tzy ciela  w P arafja - m  j,  i poczta H ołu- 
now ie. 2 ) M etrykę b jrre , ■ ■
śm ierci *;ony: E u - —— — — r j a GIN ĘŁA wyżlica
d oksji Bula n ew sk ie j, B csz u k u ię  posady g  ponterka, maści 
z domu W ołod kow i- 1  tko n om a. t m n  się  czekolad ow ej z 
czów na, có tk a  P io tra  iobrze na rolnictw ie b iałem , ogon krótki. 
A rkadjusza i K sieni z Łaskaw e oferty : mai. Uprasza sie o odpro- 
U rnoow ych. D o k u -K o w alk i, gm. R udo-w adzenie na P ortow ą 
m enty pow yższe unie- m ińskiej, Stackiew icz 26 m. 5, za nagrodą

I c  i I P P "  8 1 M H

fUthibh I FORTEPIANY
S » ia to v e j sławy .A RN O LD  F IB IG e R *  ( r ie  ma i 
mc w spólnego z firm ą B racia  A. i K. F ib -g e r i?  
P L E Y E L , DF.CH3TEIN, BLuTH N ER, D PYG A ^ 2  

S O M M k R F E L D  etc ' «

K  D ą b r c w s h a  n i. N ^ m le c k a  3  m . 6 .S
SPR Z ED A Ż  i W YN A JĘCIE §

H M  u b i i  mwut. n ł l Ł r E f l i .  i

, 9 ^  n a D ż » A t t  wychowaw- l isz k i Antoniego Jerze  H f J f lL .  c
0 go Zbigniewa T op ór u v , t M  re mi refe

o g ł a s z a

O N K U I
89E -Z 1

na posadę [e^arza rejonow ego z płucą 550.— do 700.— zł. 
-  osadzie P ih ca (6 000 ludności) pcw , O lkuskiego. Poóaća 
będzie do o b jęcia  od j m arca b. r. wymaganą je s t dobra 
zn jo m o ść położnictw a i chirurgji irobulatoryjnej oraz co- 
najm nie, trzyletnia praktyka lezarsk ? poparta oo towiedr-ie- 
mi św iaa ctw am i. Zgłoszenia należy kierow ać do Wydziału 

Pow iatow ego w Olkuszu

D r. 2U ikrzew ski
lekarz powiatowy

ważm am. -o  Dominik. — o 50 zł. -  0

Starosta  Stam irow ski
Przew odniczący Wydziału

'̂ to n

1. 11, p.
P R Z E T A R G

Dyrekcja Lasów Państw ow ych w  Wilnie niniejszem ogłasza, iź w  dn 12 lutego 1930 r. o godx 12 w  lokafu Dyrekcji 
(ul Wit-lka 66) odbądzie s?ą przetarg na wydzierżawienie niżej wymienionych objektów wodnych:

L. p. T 4 a z w a  o b * e k t u
N r .

g r u p y

P o ł o ż o n e  w

Nadleśnictwie Powiecie Gminie

O bsrar 

w ha

Cena 
wywoławcza 
w złotych 
w zło cie

Wysokość 
waojum 

w zł.

Termin objęcia Wydrłerżawia się 

dzierżawy . na okres do

1
2
3

4
5
6
7
8  
9

1 0
11
12

13
1 4

15

16
17
18
19
20

Jezioro Miastro (wstęp)
„ Miadiit r, Sz/tmfeż (wstępy)
„ Spory, Świtka, Świta, Worwierowo, Głuboczycs, Św ietłość, Woł-

czyno, Dołża, Czetwiert (wstępy)
„ Szwakszta Wielka i Mała (wstępy)
„ Narocz (wstęp)
„ Wldzkl (w tęp) i Sawłazory
„ Może Ki, Księózowskie, Zagacz, Olsia
„ Bałtis
„ Balcieka, Śwlrnale, Kompocie, Dumbiele, Jasino , Mmczele, Nłe-

menczynek, Purniszki, Blożewo 
Rzeki R jaom ianka, Żwigrda, Mereczanka 
Jezioro Lfgojnie Rasztut-s, Gobsta

„ Homel. Miadzfolski Us, Garan i rreka W .lja od Santoki do Mb
chaiiszek 

„ Kiernowo
„ Niepiry, T e jis , Ilgajtis, Balczuk l
„ W jjuny, Rarkinie, W ikształaja, Żezulls
„ Markwinajtis, Markwiany, Podolinkp Podcejkinie, burżynka,

Mergieżerys, Szwinta, WoLoiinis 
„ Dryngfs, Dryngfszcze

21
:2
23
24
27
2 8  
'29
3 0
31
32
33
3 4
3 5
3 6

37

Balczuk II Dumble. Balczuk tli, Pogflutis, Aukszlinis 
„ Kurociej i Gieruciszki
„ Kompotls, Sergjells
„ Mdowanka, Ploniany, Gidziuny, Kragżle
„ Bi^w1 Blzuny. Szulnikł (część). Purwle, Cukisrki, Raka O ko,

Męć, W irtalaukszys, Szemiot (część)
„ Morgi, Kotysz, Wojniak

Bazyijańskie Opactwo, Oczko, Piifszki, Kuchnia, Oiawka, Bołocie 
Rzeka W ilja od Narowy do Styrnf 

„ Wilja w Mazuryszkach
Jezicro Gwoździka 
Rzeka W iija w ZaKrecte 
Jezioro Snudo i Krewce 

„ Nadjezięrze
„ Łuczaj, Lisica, Sta*/ Dwór, Kality 
„ Hajdelis
,t Kondażynó, Aslaszcnki, Stejnelis 
„ Orzweta, O strow iizki, Dzietkowszczyzna 
„ ŚwirKi Kaczanowszczyzna, Pietruszany
„ Mieduwis, Międzyrzec, Korwie, Łukno. .Jeziorko, Iikuć-Uga, Bie-

dugnia i Turgojcie

Popis, rzeka Waka

51 Miadziolśkim
52 99

54 Ił
C M
B »»

43/b Hodudskiem
32/a n

li

7 Niemenczyńskiem
5 Międzyrzeckiem

16 »

3 PodbrodzkJem
‘Rudnickiem

21 Święciańskiem
24 II

25 II
19 II

20 l»
55 ił
9 •l

12 Trocklem

13 •»
1
14 »»
4 II
1 a Wileńskiem

11-a II
1 ii

37 Brasławskiem
Vl-A Duniłcwi, kiem

50 It
30 Hodudskiem
23 ll
28 II
29 l»
16 Trnckiem
17

15 Międzyrzeckiem

Oferty w i

Postawsklm Miadzfolsktej 1328 00 500.00 200 00
II II

Maókowickiej
1169.75 450.00 150 00

II Fostaw skiej 383.45 150 00 50.00
II Kobylnicalej 1093.00 450.00 150.00
t f •l 8009 00 1000.00 300.00

bi a sławskim Widzkiej 10.50 50 00 10.00
Postawskim Postawskiej 

lgnaliń skiej;
128.30 1500 0O 500.00

Swiędańskim 2? 20 500 00 150.00

Wiieńsko-Trockim Niemenczyńskięj 59-90 600 00 200 00
li Rudziskiej 74 50 370.00 120.00
l» l» 1 0615 1200.00 400.00

II W ornianskiej 224.90 
75 00

1700.00
550.00

600.00
200.00

Swiędańskim Świędańskiej 87.96 900.00 300.00
II Zabłociskiej 263.42 2000.00 700.00

H II 72 12 500.00 200.00
i li Łyngmlańskej 

Ł/ngmlańskiej i Za
400 00 5000.00 1500.00

19 błoci sklej 80.70 850.00 300.00
II Łyngmiań«kiej 45 72 25O00 100.00
>1 Janiskiej 65.84 400 00 150.00

W iieńsko-Trockim Trockiej 86.18 1000.00 350.00

ll 110.00 1000.00 350.00
19 160.40 1800 00 6O0 00
99 39.93 450 00 ! 150.00

II T  rocko-Rzeszań SKiej 56.00 350.00 150 00
)9 19 14.50 140.000 50.00
łf 91 6.60 40.00 15.00

Wilno 65.00 300.00 100 00
Brasławskim Pluskiej 1656.25 7000.00 2500.00
Postawskim Duniłowickiej 25 00 150.00 50.00

tt Ł u cz a jsk o - D uniłow ickiej 409.00 2000.00 800.00
Swiędańskim Hoduciskiejl 21.15 160 00 60.00

|| Zabłociskiej 105.80 1000.00 350.00
fTwereckiej 215.41 1750.00 6000.00

91.98 500.00 200 00
Wd. Troc. Rudziskiej 188.87 1800.00 600.00

II it l 213.75 450*0.00 1500.00

1.11. 1 9 3 0 1.1 V  I 9 3 3  r .

1 .IV . 1 9 3 0

kowanych kopertach 2 itadplśem „Przetarg na Rybołów stw o" należy przesyłać 
do Dvrekcji do dnia 11 lutego 1930 roku włącznie. Dnia 12 lutego o godz. 12 nastąpi otwarcie ofeci 
w obecności ewentualnie przybyłych oierentów przez Kom isję Przetargową. Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Wilnie zastrzegą sobie prawo zatwierdzenia oiert lub przeprowadzenia przetargu ustnego po otwarciu 
ofert pisemnych.

D 1 W E i ę C | A  L A 4 Ó W  P A A S T W O W C H
w VY I L n I E

V, iaw ca St. Macktewiói- Redaktdr odpowiedzialny Witold VVoydyl'o D n ik a m ia  , W y d a w n ic tv .’o  W i le ń s k ie " ,  K w a s / e ln a  2 6 .


